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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa,

29 P a ź d z ie r n ik a  (8  L istopada).
N a j w y ż s z y  Ma n i f e s t .

(Ciąg dalszy, patr.. Nr. 246 i 247 ).
14) Gminy i okręgi miejskie i wiejskie, pragnące 

odbyć powinność rekrucką przez najem zastępców, 
mogą to depełnić z własnej decyzji, bez oddzielnego 
w myśl art. 355 ust. rekr. upoważnienia i zastrze­
żonych w art. 358 tejże ustawy ograniczeń, to jest, 
od gmin mogą iść do służby wszelkie osoby, z ja- 
kiegobądź miasta, gubernji lub stanu pochodzące, 
skoro dopełnią dalsze warunki ustawy rekruckiej. 
15) Wszystkim osobom stanu miejskiego i wiejskie­
go," jakoteż gminom, ulegającym powinności rekruc­
kiej, służy prawo nabywania kwitów rekruckich, 
sprzedawanych ze skarbu. Przy takiem nabywaniu 
gmina uważana będzie za osobę, a gdyby ilość naby­
wców przewyższała ilość sprzedawanych kwitów, w 
takim razie, w myśl ustępu 4 art. 475 ust. rekr. 
sprzedaż kwitów odbywa się przez’ losowanie. Naby­
wanie zaś kwitów od osób prywatnych dozwala się 
gminom bez przeszkody, skoro sprzedający mocen 
jest rozrządzać kwitem, chociażby on, podług art. 
524 tejże ustawy, nie pochodził z tej gubernji i z te­
go stanu, do którego należy gmina, nabywająca 
kwit. 16) Art. 499 ust. rekr., wymagający po ogło­
szeniu manifestu składania wszelkich kwitów rekru­
ckich i wymiany tychże na kontr-kwity —znosi się. 
Gdyby zaś niektóre złożone do zaliczenia kwity w o- 
głoszonym poborze nie były zaliczone, takowe mają 
być zwrócone właścicielom w oryginale za rewersem, 
dla zaprodukowania w następnych poborach, gdy zaj­
dzie potrzeba. 17) Art. 292 ustawy rekruckiej, 
względem strzyżenia głów i golenia bród rekrutom 
w urzędzie rekruckim, stosowany być ma tylko do 
oddawanych do służby wojskowej za zbiegostwo, u- 
myślne zadanie sobie kalectwa lub inne występki, 
którzy, podług tegoż artykułu mają golony przód 
głowy; a stawianych w urzędzie rekruckim do po­
boru, skoro po zrewidowaniu okażą się zdatnymi do 
służby wojskowej, prezydujący w urzędzie ogłasza 
za przyjętych, poczein ciź, bez strzyżenia i golenia 
w urzędzie rekruckim, w takim stanie w jakim przy­
szli, oddawani będą odbiorcy wojskowemu, po spo­
rządzeniu ich rysopisu, stosownie do ustawy rekru­
ckiej. 18) Art. 295 ust. rekr., względem golenia ty­
łu  głowy nieprzyjętych rekrutów—znosi się. 19) 
Uchyla się także zastrzeżony w art.: 361, 473, 529, 
1261, 1262 i 1273 ustawy rekr. zakaz małakanom, 
duchoborcom, obrazoborcom, wyznawcom judaizmu, 
rzezańcom i wszelkim sektarzom, tudzież żydom, za­
braniający wynajmowania od siebie zastępców, niena- 
leżących do ich sekty lub wyznania, oraz nabywania

kwitów rekruckich, na takich ludzi wydanych, a do­
zwala się wszelkim sektarzom i żydom nabywać kwi­
ty rekruckie i najmować zastępców narówni z innemi. 
20) Gubernja Stawropolska, w odbywaniu powinno­
ści rekruckiej, zrównaną zostaje z innemi gubernja- 
mi rosyjskiemi, odbywającemi takową powinność 
w naturze. 21) Delegowani do urzędów rekruckich 
lekarze dla przyjmowania rekrutów, stosować się 
winni do Najwyżej zatwierdzonych 20 go sierpnia 
1863 roku tymczasowych instrukcij w tej mierze. 
22) Na zasadzie art. 201 ust. rek. liczba zapasowych, 
stawianych na miejsce poboru, ma być nie większą 
od połowy ogólnej liczby rekrutów, należących się 
z okręgu, jeżeli z tego okręgu przypada więcej niż 
trzech rekrutów; na trzech zaś rekrutów dozwala się 
stawić dwóch zapasowych, a na jednego rekruta je-' 
dnego zapasowego. 23) W wyjaśnieniu uwagi do art. 
764, i art. 969 ust. rek., gubernatorowie upoważnie­
ni są do udzielania kolejnym i losowym spisowym 
powołanym de poboru przedłużenia terminu, jeżeli 
tego zażądają, z takiem rozrachowaniem, aby pozo­
stający po upływie onego czas, stosownie do miejsco­
wych środków komunikacji, był dostateczny dla sta­
wienia się w urzędzie rekruckim na początku pobo­
ru. 24) Nieobecni w właściwych okręgach rekruckich 
za legalnemi paszportami spisowi, będący na kolei 
lub pod losowaniem, jeżeli dla jakich wad lub słabo­
ści ciała uważają się za niezdatnych do służby woj­
skowej, mają prawo, w ciągu sześciu tygodni od o- 
głoszenia manifestu o poborze, udać się do najbliż­
szego od miejsca zamieszkania swego urzędu rekru­
ckiego o zrewidowanie ich, czy są zdatni do służby 
wojskowej. Gdyby po odbytej rewizji uznani byli za 
niezdatnych, urząd rekrucki wyda im na papierze 
zwyczajnym świadectwo z wyrażeniem powodów nie­
zdatności; zyskujący takie świadectwo, zamiast oso­
bistego stawienia się, może złożyć je właściwemu u- 
rzędowi rekruckiemu na początku poboru. Na tychże 
zasadach dozwala się dopełniać rewizję w urzędach 
rekruckich obecnych miejscowych spisowych kolej­
nych i loso wych, na własne ich żądanie, i gdyby ciż 
okazali się niezdatnymi do służby wojskowej, mogą 
mieć bez przeszkody udzielone sobie pasporta na wy­
jazd.  j f -  c- n ‘)

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 6,429 kop. 99, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 26 Baździeinika (7 
Listopada r. b. Rudolfowi Kirsztejn, właścicielowi dóbr 
Strzyżewo, położonych w Gubernji Warszawskiej, Po­
wiecie Łowickim, Gminie Chodaków, wysiane zostało 
do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rs. 293 kop. 38, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z d. 26 Października (7 Li­
stopada) r. b. Konstantemu Szeliskiemu, właścicielowi 
dóbr Gawłowo, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Powiecie Łowickim, Gminie Chodaków, wysłane zosta­
ło do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rs. 6,199 kop. 56, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 Października 
(7 Listopada) r. b. Konstantemu Chewel, właścicielowi 
dóbr Bronno i Bórów, położonych w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Borki, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rs. 4,898 kop. 91, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 Paździer­
nika (7 Listopada) r. b. Witoldowi Klimkiewiczowi, 
właścicielowi dóbr Szczytno, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Łowickim, Gminie Chodaków, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 10,158 kop. 1, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 26 
Października (7 Listopada) r. b. Hrabinie Celestynie 
Tarło, właścicielce dóbr Dobranice, położonych w Gu­
bernji Warszawskiej, Powiecie Piotrkowskim, Gminach 
Ręczna i Trzenica, wysłąne zostało do Kasy Powiatu

Kaliskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
4,859 kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 26 Października (7 Listopada) r. b. W ła ­
dysławowi dwicprawskiemu, właścicielowi dóbr Pągo- 
wiec, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie 
Sandomierskim, Gminie Rębów, wysłane zostało do Ka­
sy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 5,171 kop. 96, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 26 Października (7 Listo­
pada) r. b. Konstantemu Ouzińskiemu, właścicielowi 
dóbr Wroczyny, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Powiecie Gostyńskim, Gminie Wroczyny, wysłane zo­
stało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 580 kop. 4 9, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 Paździer­
nika (7 Listopada) r. b. Adolfowi Litwińskiemu, wła­
ścicielowi dóbr Krajewo-Korytki, położonych w Guber­
nji Augustowskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie Zam­
brów, wysłane zostało do Kasy Powiatu Łomżyńskie­
go, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 11,163 
kop. 83, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 26 Października (7 Listopada) r. b. Ksaweremu 
Holewińskiemu, właścicielowi dóbr Łowcza, położo­
nych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, 
Gminie Bukowa-wielka, wysłane zostało do Kasy Po­
wiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 334 kop. 50, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 26 Października (7 Listopada) 
r. b. Michałowi Nowackiemu, właścicielowi dóbr Skibi- 
ce, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie W ło­
cławskim, Gminie Smiłowice, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 34,755 kop. 50, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z d. 26 Października (7 Listopada) 
r. b. Księciu Aleksandrowi Druckiemu-Lubeckiemu, 
właścicielowi dóbr Sadowię, położonych w Gubernji Ra­
domskiej, Powiecie Opatowskim, Gminach Sadowię i Bo 
dzechów, wysłane zostało do Kasy Powiatu Radomskie­
go, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 15,003 k. 
47, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
26 Października (7 Listopada) r. b. Szymonowi Olsze w  
skiemu, właścicielowi dóbr Niewiadów-, położonych w 
Gubernji Warszawskiej Powiecie Rawskim, Gminie Cio- 
sna, wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 373 kop. 94, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 
Października (7 Listopada) r. b. nieletniemu Hipolitowi 
Nęckiemu, właścicielowi dóbr Sikucin, położonych w 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Sieradzkim, km inie 
Starostwo-Szadek, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Kaliskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
288, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
26 Października (7 Listopada) r. b. Ottonowi B ertram , 
właścicielowi dóbr Łania, położonych w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Włocławskim, Gminie Pyszkowo, wy­
słane zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem 
wypłaty koma należy; — w ilości rs. 15,023kop. 35, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 P a­
ździernika (5 Listopada) r. b. Jerzemu Teza, właścicie­
lowi d«br donacyjnych Sielec, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie Sielec, wysłane zo 
stało do Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rs. 133,543 kop. 78, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 Października (7 
Listopada) r. b. Feliksowi Sobańskiemu, właścicielowi 
dóbr Guzów, położonych w7 Gubernji Warszawskiej, P o ­
wiecie Łowickim, Gminie Guzów, wysłane zostało do K a­
sy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu nale­
ży;— wT ilości rs. 1,062 kop. 23, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 26 Października (7 L i­
stopada) r. b. Telesforowi Kowalewskiemu, właścicielo­
wi dóbr Łabędź, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Powiecie Kaliskim, Gminie Latochów, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu n a ­
leży.

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Ducho­
wnych,— Na zasadzie odezwy Konsulatu J e n e r a ln e g o  Ce-



sarsko - Królewsko - Austrjackięgo , Komisja Rządowa 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych podaje do w iado­
mości powszechnej, że z powodu okazania się na nowo 
w niektórych gubernjach Królestwa Polskiego zarazy 
ksiegosusźu, Komisja Namiestnicza w Krakowie, cofnęła 
wydane przez siebie pozwolenie sprowadzania w par­
tiach bydła rogatego z Gubernji Lubelskiej do Galicji, a 
natomiast wydała zarządzenie, aby do czasu uśmierzenia 
rzeczonej zarazy wzbronionem b y ł o  sprowadzanie z Kró­
lestwa Polskiego do Galicji nie tylko bydła rogatego i 
owiec, lecz także surowych produktów bydlęcych.

B a n k  P olsk i podaje do publicznej wiadomości, że w 
wykonaniu Instrukcji z dnia 30 Grudnia f i l  Stycznia) 
183 Vs r. i 2 (14) Października 1845 r. przepisujących 
sposób i termini losowania Certyfikatów lit. A. w za­
mian za złożone w Komisji Umorzenia Długu Krajowego 
Obligacje Cząstkowe z pożyczki 150-cio milionowej w y ­
stawionych, odbędzie się w Banku Polskim w d 31 Paź­
dziernika (12 Listopada) r. b poczynając od godziny 10 
z rana, w obecności Komisji Umorzenia Długu Krajo­
wego i Delegowanych z Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu, włożenie do koła kartek z numerami do eity  
fikatów lit. A  należącemi, i samo losowanie.

D Z IA Ł  N IE  URZĘDOWY

W arszawa,
2 ?  P a ź d z ie r n ik a  L is to p a d a )

Zapowiedziana wielka rewja wojsk w Paryżu, 
o której wspominaliśmy wczoraj, odbyła się, 
jak  donoszą, dzienniki, 5-go bież. m., a cesarz 
Napoleon był na niej obecny konno. M usiał 
się jednak tein utrudzić, gdyż także na ten dzień 
zwołane posiedzenie pod jego prezydencją ko­
misji do reorganizacji systemu wojskowego zo ­
stało, jak  donosi Patrie, odroczone do dnia na­
stępnego. Jeden projekt w tym przedmiocie wy­
gotował p. Rouher, i takowy mocno je s t popie­
rany przez m arszałka Mac-Malion. Za podsta­
wę," nie służy mu obowiązek powszechny służby 
wojskowej, ponieważ ta  zasada systemu p ru ­
skiego, nie odpowiada zwyczajom i charakterowi 
ludu francuzkiego. P rojekt p. Rouher opierając 
się na Idees Napoleoniennes, ma na celu zna­
czne powiększenie sił zbrojnych na wypadek 
potrzeby. W edług innego projektu, przedłożo^- 
nego komisji, wszyscy francuzi od 20-go do 35 
roku  życia,byliby wcieleni do armji, tylko podział 
ich na kategorje byłby inny niż w Prusach. W  ka­
żdym razie wykupywanie się od służby wojsko­
wej ma być zniesione. M onitear de karm ie  roz­
trząsając rozumowania i wiadomości dzienni­
ków o reorganizacji systemu wojskowego, ze 
swej strony dodaje, że gwardja narodowa wy­
łącznie będzie stanowiła rezerwę, ale przed r e ­
zerw ą trzeba myśleć o armji i dla tego nie mo­
żna przypuszczać, aby cyfra czynnej armji, wy- 

. nosząca 400,000, była zmniejszona. Zadaniem 
komisjłabędzie uorganizowanie, dającej się ł a ­
twiej użyć, liczniejszej i lepiej wyćwiczonej re ­
zerwy niż obecna. W  skutku tego budżet wy­
dzia łu  wojny nie zostanie zmniejszony; prze­
ciwnie, w widokach bezpieczeństwa i honoi u 
państwa, trzeba będzie ponieść większe na ten 
przedmiot ofiary.

A rtykuł Wiener Abendpost, którego treść te ­
legrafem nadesłaną podaliśmy, wspomniał o 
wprowadzeniu w Austrji ogólnego obowiązku 
służby wojskowej; idzie tylko o to, czy da się 
to  z powodu miejscowych stosunków' urzeczy­
wistnić. W niektórych prowincjach, jak  naprzy- 
k ład  w W ęgrzech, gdzie do 1848 r. istniał ty l­
ko wolny werbunek, wprowadzenie tego obo­
wiązku napotka wielkie trudności, a zmiana sy­
stem u awansów, wywoła niezadowolnienie w ko­
le oficerów, przyzwyczajonych do zasady aw an­
sowania po starszeństwie. Dopiero nowa genera­
cja mogłaby przyzwyczaić się do nowych wa­
runków; w teraźniejszej, reformy rządu tak  ma­
ło  znajdą pochwał, jak  spotkał nowy program 
gabinetu, z którego wiedeńskie dzienniki wszy­
stkich odcieni są niezadowolnione, a miano wi-
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cic z przeważnego znaczenia nadanego sejmowi 
węgierskiemu.

W szystkie państwa zajmują się teraz reorga- i  

nizacją systemu wojskowego, k tóra też ma sta­
nowić przedmiot roztrząsań duńskiego sejmu.

Korespondencje florenckie zajmują się tem  co 
się stanie we W łoszech w grudniu, po odwoła- ; 
niu wojsk francuzkich z Rzymu. W e W łoszech . 
panuje powszechne przekonanie, że zaraz p o ' 
tem władza świecka papieży upadnie, a chociaż 
klerykalni zrobią z tego powmdu wrzawę na c a - ; 
łym półwyspie, to wszelako liczba stronników j 

świeckiej władzy nie jest tak  wielka, aby zdoła- ; 
ła  wywołać zapał dla stolicy apostolskiej jak  
niegdyś; a zarzuty i gniew przeciwko obu pań­
stwom, które zawarły konwencję Jwrześniową, 
pozostaną bez skutku. Nie można też spodzie­
wać się wmięszania jakiego obcego państwa, 
jakkolwiek klerykalna prasa wioska takowe 
przewiduje; są to ostatnie wysilenia stronnic­
twa, które ciągle jest zwyciężane. Kiedy kle- 
rykalne dzienniki hiszpańskie, protestu ją prze­
ciwko przesiedleniu się ojca św. na wyspę M al­
tę, zapewniając, że Hiszpanja będzie dla niego 
drugą ojczyzną, z drugiej strony zwracają uw a­
gę na to, że w obec wzburzonego stanu Hiszpa- 
nji, papież mniej byłby bezpiecznym w Toledo 
lub Madrycie, niż w Rzymie. Z tego powodu są­
dzą, że nawet po utracie świeckiej władzy po­
zostanie w Rzymie, tem bardziej, że większa 
część kardynałów, będąca pochodzeuia w łoskie­
go, w każdym razie będzie przekładała swe p a ­
łace w wiekuistem mieście, nad zajazdy na w. 
Malcie i hiszpańskie oberże. Rząd włoski wy­
dał dekret uznający prowincje wenecką i naan- 
tuańską za części państwa włoskiego.

Wiadomości z wyspy Kandji, ciągle jedna­
kowo są sprzeczne, stosownie do źródła, z k tó­
rego pochodzą. Kiedy z Konstantynopolu do­
noszono o wielkiem zwycięztwie nad powstań­
cami i przewidywano stanowcze ich podda­
nie się, doniesienia z Aten z tejże daty utrzy­
mują, że w bitwie pod Krissa walczyło tylko
1.000 kandjotów przeciwko 15,000 turków, i 
po uporczywem uporze cofnęło się do Sphakji,
0 wzięciu której nawet raporta tureckie *nie do­
nosiły. W edług .tychże doniesień należało się 
spodziewać wkrótce ponowienia walki.

| Dzienniki fraocuzkie donoszą o śmierci świe­
ckiego cesarza japońskiego, tajkuna, wybór na­
stępcy którego jeszcze nie nastąpił.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwrnwa
1 Zurichu.

Wiadomości telegraficzne.
* P a ryż , 6  listopada. M onitor a rm ji, zastana­

wiając się nad kombinacjami dzienuikarskiem i w 
przedmiocie reorganizacji armji, powiada, że gwardja 
naroduwa nia będzie nigdy niczem innem jak tylko 
rezerwą. Przcdewszystkiem  należy mieć wprzód ar-

’ mję niż rezerwy. Skład czynny armji w wysokości
400 .000  ludzi na stopie pokoju, nie zostanie przeto 
zmniejszony. Zadanie prac komisji reorgamzacyjnej 
zależeć będzie na wynalezienia środków do utworze­
nia zawsze gotowej, znaczniejszej pod względem li-

1 czebnym i lepiej wyćwiczonej rezerwy, niż ta którą 
Francja ma obecnie. Podobna organizacja nie po­
zwoli na żadne redukcje w budżecie wydziału wojny, 
lecz przeciwnie, zniewoli ona do niektórych ofiar, 
niezbędnych dla zapewnienia honoru i bezpieczeństwa 
kraju. (  W dff8 T. B .)

* Wiedeń, 6  listopada. Artykuł dziennika Wien. 
A bp. o położeniu finansowem dowodzi niezbędności 
komisji obligów państwa i powiada: Jak najściślej­
sze przestrzeganie maximum norm y, ustanowionej 
patentem cesarskim z 20-go września, jest najbliż­
szym  i koniecznym obowiązkiem zarządu finansowe­
go. Obniżaniu się waluty położony zostanie koniec 
wówczas, gdy utrwali się przekonanie, że niema się 
czego obawiać puszczania w obieg niezliczonej ilości 
pieniędzy papierowych. Wien. A bp. wskazuje, jako 
najbliższe zadanie rządu, zastosowanie wydatków

1 państwa do rzeczywistych, rozrządzalnych dochodów  
skarbu, zwiększenie dochodów państwa przez spotę­

gowanie możności ponoszenia ciężarów podatkowych, 
zm niejszenie wydatków państwa za pomocą uprosz­
czenia manipulacji w administracji cywilnej, tudzież 
za pomocą reform przy redukcji wydatków m ilitar­
nych. Dokonywane są w tym względzie rozległe pra­
ce. (T a m że )

*  L o n d yn , 6  listopada. T im es  znajduje, że nota 
okólnikowa barona Beusta je st  szczerym  manifestem  
pokojowym i wynurza przekonanie, że przym ierze 
prusko-austrjackie będzie w przyszłości możebniej- 
sze niż przymierze prusko-ruskie. — Lord R ussell, 
bawiący na teraz w górnych W łoszech, od łożył na 
potem swą podróż do Rzymu. (T a m ie .)

* Florencja, 5 listopada. G azie tta  uffiziale og ła­
sza dwa dekreta królewskie, z których jeden uzoaje 
prowincje wenecjańską i mantuańską za nierozdziel- 
ne części królestwa w łoskiego, drugi zaś obejmuje 
nominacje 16-u senatorów z W enecjańskiego. (T a m ­
ie .)

* B erlin , 6  listopada. N . Preus. Z . donosi, że  
kró saski przybędzie za kilka dni do Berlina. ( T a m ­
ie .)

* D rezno, 6  listopada. W artykule D resd . Jou r. 
powiedziano urzędownie, że król saski wykona wier­
nie i bezwarunkowo wszystkie zobowiązania, których  
podjął się z mocy traktatów pokoju, i że monarcha 
wzywa wszystkich tych, którzy są do niego wiernie 
przywiązani, ażeby użyczyli mu swej pomocy w jego  
nowych obowiązkach. (T a m ie .)

* H anow er, 6-go listopada. W  zbiorze praw o- 
głoszony został rozkaz z gabinetu królewskiego w 
przedm iocie wprowadzenia ogólnego obowiązku co 
do służby wojskowej i wykonywania przepisów w tym  
w zględzie obowiązujących. (T am ie .)

. *  B u k a reszt, 5-go listopada. Książę Karol przed- 
sięweźm ie we czwartek podróż po kraju, przyczem  
zwiedzi Galacz i Braiłę. Prezes ministrów i m inister 
skarbu udają się do Multan. (T a m ie .)

* B u kareszt, 6-go listopada. M onitor  donosi: 
Wzbroniono prefektom i podprefektom wszelkiego  
wpływania na przyszłe wybory. Cofnięto domowi 
Salamanca koncesję budowy drogi żelaznej multań- 
skiej, z powodu nie wywiązania się przez ten dom 
z obowiązków objętych kontraktem. (T a m ie .)

* Peszt, 5-go listopada. W  sferach politycznych  
panuje wielkie ożywienie. Spodziewane są co chwila 
znaczne koncesje. Obiega lista ministrów, obejmują­
ca same tylko nazwiska ze stronnictwa Deaka. (D ie  
Presse.)

*  Peszt, 5-go listopada. Franciszek Deak przybył 
tu. (T a m ie .)

* N ow y-Jork , 2 7 -go październ ika . Jenerał She­
ridan polecił komendantowi miasta Brovesville, aże­
by udzielał Juarezowi szczere poparcie, jako jedyny 
środek trw ałego polepszenia sytuacji nad Rio-Gran- 
de. Juarez pozostaje nadal uznanym g łow ą  rządu 
liberalnego; Stany Zjednoczone nie ścierpią żadnego 
pogwałceuia prawa o neutralności przez stronnictwa 
imperjalistowskie Ortegi i Santa-Anny. Municypalność 
i stowarzyszenie demokratyczne Nowego-Jorku za ­
protestowały energicznie przeciw wyrokowi skazują­
cemu fenjenów w Kanadzie na karę śmierci i dom a­
gają się interwencji ćządu na korzyść fenjenów. P ro­
ces p. Jeffersona Davisa odłożony został do wiosny.
( Wolffs T. B .)

* Ig ław a, 5 listopada. Cesarz przybył tu dotąd 
o godz. 5 wieczorem, zabawiwszy krótki czas w Je- 
nikowie i w Brodach niemieckich. (Corr. B u r .)

* L on dyn , 6  listopada. Papież miał oświadczyć, 
że w razie potrzeby odjedzie do Hiszpanji, a nie do 
Malty. (T am ie).

* (R e n t z w P e t e r s b u r g  u). Gołos pisze: Dnia 
22 października (3 listopada) miało mi jsce oddawna o- 
czekiwane otwarcie w Petersburgu cyrku p. Edwarda 
Rentza, który zyskał w całej Europie głośne pochwały. 
Jakkolwiek publiczność petersburgska, właśnie z powo­
du tej europejskie, znakomitości cyrku p. Rentza, spo­
dziewała się po nim czegoś nadzwyczajnego, pomimo to 
oczekiwaniom jej stało się, rzec można, więcej niż zado- 
syć. Powiemy śmiało: takiego cyrku Petersburg nigdy 
jeszcze nie widział. P . Rentz zaćmił, od pierwszogo 
przedstawienia, dobre imię, jakie pozostawił po sobie w 
Petersburgu cyrk W. Ca'-re. Nowy cyrk można nazwać 
śmiało w span ia łym  pod wszystkierai względami. Ani je­
dne, chociażby najmniejsze miejsce, nie pozostało na tem 
pierwszem przedstawieniu niezajętem. Znaczna liczba o- 
sób zmuszona była wrócić do domu, nie znalazłszy na­
wet możności przypatrywać się widowisku chociażby sto­
jąc u drzwi. Pełne zapału oklaski i okrzyki „bravo” nie 
umilkały przez cały wie«zór. Pierwsze przedstawienie w 
cyrku p. Rentza zaszczycone było obecnością Jego Ce­
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mikoła- 
jewicza starszego i Jego Cesarskiej Wysokości Księcia



P io tra  Georgowicza O M enburgskiego z synem D ostojne 
osoby raczyły  zabaw  ć n a  przedstaw ieniu  do sam ego k o ń ­
ca  i w ynu rza ły  n iejednokrotnie podczas w idow iska, swe 
zadow olenie.

* ( T r a g i c z n y  w y p a d e k  w p o w i e c i e  s ł o ­
n i  m s k  i m ). Wil. W ied. opisuje następujący  sm utny 
•wypadek, jak i m iał m iejsce w pow iecie Słonimskim, w 
lasach  w łaścicielk i K aratyszew skiej, z 2-o na 3 w rześnia 
o godzinie 3 z rana: D w ócb w łościan  m yśliw ych, Ja n
P ankow icz  i A dam  Paszkiew icz, um ów ili się polow ać 
n a  łosiów , zaopatrzyli się w strzelby i wzięli z sobą zn a­
jom ego, um iejącego „w abić” (za pom ocą p ię ś ii i ust z w a ­
biać ło s ia  rykiem  podobnym  do ry k u  sam icy). W yszli 
oni w ieczorem 2 w rześnia, a po w ejściu do lasu , ów zna­
jom y poo*ął w abić, i zaraz w pew nej odległości dał się 
słyszeć odpow iedni g los. P ew n i będąc , że tylko sam i 
*najdnją się w lesie, p rzy  zupełnem  podobieństw ie o d ­
głosu  z naturalnym  rykiem  łosia , nie pow ątp iew ali, że 
odgłos ten rzeczyw iście pochodzi od łosia . S ądząc, że 
lepiej będzie rozpocząć polow anie nad  rank iem , m yśliw i 
rozniecili ogień i położy li się spać. O budziw szy się o 
o godzinie 2-ej, k iedy jeszcze było  ciem no, rozeszli się n a  
stanow iska i znajom y począł w abić. Znow u d a ł się s ły ­
szeć takiż sam  jak  z w ieezora odgłos; poczem może w 
p ó ł godziny Paszk iew icz posłyszał s trza ł, a  następn ie  
ło sko t zbliżających się ku  niem u nie rów nych kroków , i 
szelest suchych gałęz i. Sądząc, że to ło ś , postrzelony lub 
nastraszony  w ystrzałem , Paszkiew icz strzelił na oślep 
(gdyż było  praw ie zupełn ie  ciem no), wT k ierunku do zb li­
żających się kroków ; w  tern z przerażeniem  posłyszał 
boleśny krzyk swego kolegi: „ ty ś  m nie zab ił, a  i ja  k o ­
goś tu  zab iłem .” N aza ju trz  n iedaleko od tru p a  P anko- 
w icza, znaleziono tru p a  w łościan ina M ateusza R aube. 
P o k aza ło  się, że i R aube, z innej wsi, także w yszedł po ­
low ać na  łosie  i także w ziął z sobą znajom ego um iejące­
go w abić, k tó ry  to  i odzyw ał się tak  doskonale, że naw et 
myśliw i nie mogli rozpoznać udanego od praw dziw ego 
ry k u  łosia . Z a odpow iednim  rykiem , poszedł Pankow icz 
opuściw szy swe stanow isko. P ankow icz  pew nie strzelił 
do R aubego , b iorąc go za łosia, a  zbliżywszy się i po ­
strzeg łszy  straszną  sw ą pom yłkę, pospieszył do swego 
kolegi Paszkiew icza, k tóry  w ziąw szy go za łosia, także 
strzelił.

* (A 1 o k u c j a p a p i e z k a ) .  Rus. Inw. w ar­
tykule wstępnym pisze pomiędzy innemi: „Papież, 
przed opuszczeniem wiecznego miasta, jeszcze raz 
wyciągnął rękę, zkąd wypadły gromy Watykanu. 
Przeciwko komu nie grzmiały te gromy i jak mizer­
ne było, sprawione przez nie wrażenie! Nie tak da­
wno Pius IX wyrzucał całej Europie pokornośc, z ja­
ką hołduje ideom cywilizacji i postępu; skandal był 
tak wielki, że nawet gorliwi katolicy nie mogli ukryć 
swego zmartwienia. Teraz za przedmiot swych na­
paści obrał papież Włochy i Rosję. Jeżeli mu wie­
rzyć, wszędzie gdziekolwiek zwróci się wzrok, panu­
je nieprawda i gwałt, wyjątek stanowi tylko Rzym, 
ale jakby umyślnie i Rzym tylko myśli o tern jakby 
pozbyć się papieża: położenie zaprawdę tragiczne! 
Poczekamy na tekst alokucji, dla powiedzenia kilku 
słów o tym nowym utworze rzymskiego arcykapłana, 
który na starość zdecydował się zostać posłusznem 
narzędziem polskiej intrygi. Związek polonizmu 
z władzą papiezką nie przedstawia nic niezwykłego: 
około Piusa IX powstaje państwo nowe, pełne sił i 
życia, a on nie znajduje dla niego nic prócz klątw; 
przeciwnie władza papiezka szuka sobie podpory w 
sprawie przeżytej, która ostatecznie skazana jest na 
śmierć i przez to samo wymownie świadczy, że dla 
niej samej nie ma miejscama tym świecie.... Rozu­
miemy że słabość i nieszczęście ma prawo do posza­
nowania, ale nie można im odmawiać tego poszanowa­
nia tylko do tego czasu, dopóki same nie zapominają
0 swej godności. Pius IX i ie chce wcale pamiętać o 
tej regule. Ze słabości swej korzysta tylko po to, aże­
by poniewierać wszystkiemi i obrażać wszystkich, 
kto się z nim nie zgadza, a nie zgadza się z nim cały 
świat. Do końca zachował wiarę w swą nieomylność
1 uważa całą ludzkość za zbłąkaną z drogi tylko dla 
tego, że nie trzyma się zasad, które przygotowały je ­
go zgubę; w tym względzie ma wiele wspólnego z po­
lakami, którzy gotowi są winić każdego o swre nie­
szczęścia, ale tylko nie samych siebie. Lecz wszystko 
ma swoją miarę: nieprzyzwoitość napaści rzymskiego 
arcykapłana doszło do tego stopnia, że trudno pozo­
stawiać je bez odpowiedzi, tylko dla tego że są bez­
silne”.

Angłja.
* (P. B r i g h t )  zakończył w d. 2 listopada swoją 

wyprawę reformistowską w Irlandji i odjechał na­
tychmiast do Kingston. Obecnie powraca cn do An- 
glji. (L a  Fr.)

Austrja.
* ( P r o g r a m  r z ą d u ) .  D ie Freese pisze. „Po­

dług korespondencij pism zagranicznych i prowincjo­
nalnych, < becny program rządu austrjackiego da się 
zestawić w następujący sposób: Polityka austrjacka 
tak wewnątrz jak i na zewnątrz, pozbędzie się wszel­
kiego charakteru religijnego, rola militarna Austrji 
zejdzie na drugą linję, połączenie (?) Austrji z Niera 
cami południowemi ma być nadal utrzymane (?). 1 o- 
lityka Austrji będzie konstytucyjną, a obok tego „do 
pewnego stopnia” niemiecką i „do pewnego stopnia 
dualistyczną. Dobre porozumienie z Włochami i 
Francją ma być przywrócone i podtrzymywane. Ma 
być ogłoszona zasada bezwarunkowej wolności han­
dlowej. Za pomocą traktatów handlowych z Francją, 
Włochami i związkiem celnym, ma być osiągnięte ści­
słe zespolenie interesów materjalnych — Z tego wszy­
stkiego okazuje się jedynie, że nowy program rządu, 
pomimo półurzędowych oświadczeń, wymaga jeszcze 
wyjaśnieuia”.

* (S e j m w ę g i e r s k i ) .  Wiedeń, 5 listopada. 
Zmiany zaszłe w administracji kraju wywarły na o- 
pinję publiczną dobre wrażenie. Zwołanie natych­
miast sejmu węgierskiego zawdzięczać należy baro­
nowi Beust, który zgodził się z lir. Belcredi na to, a- 
żeby porozumieć się z sejmem węgierskim co do głó­
wniejszych warunków. Przedewszystkiem rząd wy­
magać będzie, ażeby sejm węgierski przyznał solidar­
ność Węgier w sprawach dawnego długu państwa. 
Stronnictwo centralistów coraz więcej się rozpada. 
Wielu deputowanych niemieckich, liianowicie z Czech, 
podało się do dymisji. Ponieważ perjod wyborczy 
kończy się za trzy miesiące, przystąpią zatem na­
tychmiast do nowych wyborów. Sądzą, że wybory 
te odbędą się w m. lutym. (Cor. Hav. Bul.)

* ( R e f o r m y  w a r  ra j i). W przedmiocie re­
form, jakie mają być zaprowadzone w armji austrja- 
ckiej, Wien. Abp. ogłasza artykuł, zapowiadający 
gruntowne zmiany w sposobie kompletowania armji, 
w administracji i we wszelkich stosunkach militar­
nych. Zachodzi pytanie, czy w obec odrębnych sto­
sunków ludności w Austrji, reformy zamierzone da­
dzą się przeprowadzić wr praktyce. (Nordd. A . Z.)

* ( P o w r ó t  c e s a r z a . — S p r a w a  z a ma c h u . )  
Wiedeń, 4 listopada. Cesarz zdziwi się zapewne nie 
mało, gdy po powrocie do swej stolicy, przekona się 
o niewielkiem wrażeniu, wywartem na wiedeńczyków 
ostatniemi postanowieniami. Powrót cesarza do Wie­
dnia nastąpi 9 b. m., i wraz z monarchą wróci tu hr. 
B elc re d i. Nic nie s ły ch ać  o p rzy g o to w an iach  do u ro ­
czystego przyjęcia monarchy; powiadają, że uroczy­
stość ogranicza się do tego, że rada miejska in  cor- 
pore powita cesarza w banhofie i że burmistrz złoży 
monarsze przy tej sposobności powinszowania z po­
wodu szczęśliwego odwrócenia zamierzonego w Pra­
dze zamachu.—Sprawa zamachu nie utraciła jeszcze 
dotąd nic ze swego tajemniczego charakteru. Z oświad­
czeń dzienników prażskich możnaby wyprowadzić ten 
wniosek, że powody samolubne skłoniły Pal mera, 
który chce uchodzić za zbawcę, do wywołania całej 
tej sceny, w której Antoni Pust miał stać się jakoby 
niewinną ofiarą. Lecz najnowsze wiadomości przed­
stawiają tę sprawę w inuem świetle, podług nich bo­
wiem, miano znaleść w mieszkaniu Pusta amunicję w 
tym samym gatunku, jaki Pust miał przy sobie w 
chustce; również pistolet znaleziony nie ma byc 
wcale zabawką dziecinną, lecz przeciwnie, jest to 
prawdziwa broń palna, z której można z łatwością za­
bić człowieka; obok tego Pust odezwał się przy are­
sztowaniu go w sposób, który go mocno kompromi­
tuje. Oczekują tu z niecierpliwością na rezultat śledz­
twa sądowego i na autentyczne z niego sprawozdanie 
(Nordd A . Z.)

Asy a.
* ( Z g o n  t a j k u n a). Tajkun, monarcha świec­

ki Japosji, zmarł w Osaka na skutek choroby chro­
nicznej, na którą cierpiał od dawnego czasu. Listy 
z Jeddo nie dają jeszcze nic przeczuwać co do wybo­
ru  jego następcy, który, podług brzmienia praw ja ­
pońskich, ma być wybrany przez gorodgiosów (człon­
ków rady ministrów), oraz przez gosankiosów (człon­
ków rodzin sprzymierzonych z dynast ją); wybór ten 
ma być .dokonany w jednej z trzech rodzin daimio- 
sów, spokrewnionych z domem panującym i noszą­
cych nazwę rodzin tajkunalskich. (Nord .)

* ( S k ł a d k i ) .  Gazeta urzędowa pekińska do­
nosi o składkach narodowych przeznaczonych na za­
kupienie w Hong-kong 500 dział, dla postawienia 
Pe-tsze-li w stanie obronnym. Wiadomość ta, jak 
się zdaje, nie wywarła dobrego wrażenia. (La Fr.)

D an ja .
* ( Z w o ł a n i e  s e j m u ) .  Rigsdag zwołany zo­

stał na 12 b. m. Pierwszym przedmiotem, jaki przed­
stawiony będzie pod rozprawy izb duńskich, ma być 
reorganizacja armji. (L a  Fr.)

Francja.
* ( K o m i s j a  r e o r g a n i z a c y j n a ) .  Paryż,

5 listopada. Pierwsze posiedzenie komisji reorgani­
zacyjnej armji, które miało odbyć się dziś pod prezy- 
dencją cesarza, odłożone zostało do ju tra z powodu 
przeglądu wojsk przez cesarza. (La  Patr.)

* ( R e o r g a n i z a c j a  a r m j i ) .  Tradycyjne 
znaczenie Francji pod względem militarnym, budzi 
w całym świecie wielki interes dla prac komisji wy­
znaczonej do zbadania reorganizacji armji francuz- 
kiej, rozmaite zaś dzienniki roztrząsają gorliwie 
kwestję, w jaki sposób można będzie zreorganizować 
potęgę militarną Francji w jak najkrótszym czasie, 
bez spowodowania znacznych ciężarów i odpowie­
dnio wymaganiom tegoczesnym. Powiadają, że mi­
nister Rouher nakreślił w tym względzie projekt, 
mocno popierany przez marszałka Mac - Mahona. 
(Nordd. A. Z .)

Niemcy.
* ( O f i a r a ) ,  lianowerczycy tak mało wierzą w 

to, według zapewnienia Vaterland, ażeby królestwo 
ich mogło przestać egzystować, iż wieśniacy ofiaro­
wali się utrzymywać darmo konie z stajen królew­
skich aż do powrotu króla. (L a  Fr.)

F  TdBJ.
* (A d r  e s). Z Szlezwigu nadesłano do Berlina 

adres okryty 2 0 ,0 0 u  podpisów. Adres ten ma na ce­
lu poparcie adresu złożonego przed miesiącem p. 
Bismarkowi przez 47 duńczyków szlezwigskich, a 
żądającego odstąpienia Danji Szlezwigu północnego. 
(La  Fr.)

* ( O f i c e r o w i e  h a n o w e r s c y ) .  Korespon­
dencja z Berlina donosi o dosyć dziwnym fakcie, że 
dotychczas żaden oficer hanowerski nie wystąpił do 
armji pruskiej. Większa część tych oficerów trzyma 
sig na stronie, oczekując, dopóki były król nie zdecy­
duje się na rozwiązanie ich od złożonej mu na wier- 
dość przysięgi. Zdaje się zresztą, że uważają się 
na zabezpieczonych co do swojego losu w skutek kapi­
tulacji w Langensalza, gdzie było umówione, że ofice­
rowie i urzędnicy armji hanowerskiej zatrzymają na­
dal te same prawa i żołd, jakich używali do tego 
czasu. (La Patr.)

NNcchJ.
* (A 11 o k u c j a p a p i e z k a ) ,  w której mowa 

jest o postanowieniu ojca św. opuszczenia ewentual­
nie Rzymu, wywarła we Florencji złe wrażenie, pa­
nuje tam bowiem przekonanie, że dwór rzymski chce 
rozpłomienić umysły i wywołać w teu sposób starcie. 
Sfery dyplomatyczne w Paryżu są również niezado­
wolone z tej allokucji, obawiają się tam bowiem, aże­
by w razie wyjazdu papieża z Rzymu, nie nastąpiło 
zupełne zerwanie pomiędzy dworem rzymskim a 
Francją. Dosłowny tekst allokucji nie rozproszył 
bezwątpienia tych obaw. (Die Pr esse).

* ( L e g )  on  r z y m s k i . )  Dezercje w legjonie 
rzymskim, uorganizowanym w Antibes, mnożą się z 
każdym dniem, ludność zaś korzysta z wszelkiej spo­
sobności, ażeby, za pomocą manifestacij, wynurzyć 
swe życzenia co do przyłączenia państwa kościelne­
go do królestwa włoskiego, t. j. do kraju, który 
przez całe wieki natrafiał, z powodu kwestji r/„ym- 
skiej, na przeszkody w ukonstytuowaniu swej jedno­
ści. (Nordd. A . Z .)

* (P. G l a d s t o n e . )  Korespondent rzymski pi­
sze do dziennika Monde, że p. Gladstone skorzystał

! z audjencij udzielonych mu przez Piusa IX dla do­
rad zen ia  papieżowi, ażeby schronił się na wyspę 
| Maltę.

* ( G a r i b a l d i )  powróciwszy na Kaprerę przy­
pomina często tych poetów uganiających się za po­
pularnością, którzy najmniejsze dzieło trafiające do 
ich przekonania, witają ognistemi pochwałami. Bo­
hater włoski bierze tak samo prędko jak miecz, pió­
ro do ręki i wysławia wszystkie rewolucje. Dzienni­
ki florenckie zamieściły list przesłany przez niego do 
powstańców w. Kandji. Jest to list poety rokujący

i sławę suchym płodom literatury. (La  J atr.)

Koraspoad aoja Dsiaaaika arajrcrskiege.
Lwów , 4-<jo listopada.

Statut miasta Lwowa nie uzyskał sankcji m onarszej.— Ko­
lei lwowsko-czerniowiecka.— Gazeta Lteouiska. — Cholera.— 
S k ład k i na beatyfikację bł Jozefata Kuncewicza. — U łan i.— 
B orkow ski.

Statut miasta Lwowa, który sejm nasz uchwalił, 
nieotrzymał, jak się to spodziewać było można, sank­
cji najjaśniejszego pana, a to z przyczyny, iż ustępy 
onego wprost orzekały, że majątek miasto Lwowa 
jest majątkiem jedynie gminy c h r z e s e ja ń s k ie j .  Sejm, 
który się 19-go b. m. zbierze, będzie musiał przeto 
ustępy niezgodne Z poządanem równouprawnieniem. 

i ultrasów polskich, stosownie przerobie, i powtórnie



do najwyższej sankcji przedłożyć. Przypominam tu , 
że Narodówka  śm iała się z izraelitów lwowskich, 
którzy w tej sprawie deputację do W iednia wysłali, 
zowiąc krok ten śmieszuym i prowadzącym do roz­
dwojenia z chrześcjanamiU  _ n r -

Z początku zdawało się mieszkańcom Galicji, ze 
kolej lwowsko-czerniowiecka będzie jedną  z najlepiej 
zbudowanych w A u strji;- ty m czasem  krótkie, bo za­
ledwie dwumiesięczne istnienie tejże daje dowody, ze 
zbudowano ją, jak  to mówią, „po francuzku . Pociągi 
często z szyn wyskakują, we Lwowie pozapadały się 
schody kamienne w głównem zabudowaniu na dwor- 
cu przyczem troje osób śmierć znalazło, a na sta- 
ciach od Lwowa aż po same Czerniowce, prawie po­
łowa budjnków  znajduje się w takim  stanie, że 
już dziś bez reperacji onychże obejść sie me można. 
To wszystko sprawia odrazę naszej publiczności, 
prawie połowa pasażerów decyduje się odbywać po­
dróż raczej jaką starą  taradajką żydowską, aniżeli 
koleją.

P. Rudyński, redaktor urzędowej Gazety L w ow ­
skiej, otrzym ał już stanowczą odpowiedź od n a ­
miestnika, iż bez wszelkich przeszkód może Gazeta 
Lw ow ska  i nadal wychodzić; odpadnie tylko od 1-go 
stycznia Lemberger i  K ra ka u er Zeitung.

Cholera, na k tó rą  we Lwowie zaledwie kilkadzie­
sią t osób zm arło, u s ta ła  już zupełnie; w skutek czego 
kom iteta sanitarne się rozwiązały a środki bezpie­
czeństwa zupełnie zaniechano, niezważając, żew szpi­
ta lu  ogólnym dotychczas takowa grasuje.

W Galicji niezebrano dotychczas ani szeląga na 
beatyfikację bł. Jozefata Kuncewicza, a konsystorze 
gr.-kat. odmówiły nawet zupełnie przyczynienia się
w tej sprawie. . 10 ,

P u łk  wolnych ułanów, hrabiego T ram  nr. Id , sta 
nie w Tarnopolu, gdzie jak  słychać, pom ału mają 
werbować ludzi, tak, ażeby można wszystkie pułki 
ułańskie przemienić na wolnych ułanów.

Hr. Borkowski postawi na sejmie wniosek, ażeby 
policja została g m i n i e  przydzieloną jak we Lwowie 
tak  w Krakowie, poczem mogliby wszyscy emigranci
osiąść w Galicji. ,

Zurich, d. 1 listopada.
W ojownicze wybryki B isak a  et comp.— W ysyłka do Gali­

cji narodowo rewolucyjnych misjonarzy. -  Śmierć Francuzka  
Sadowskiego i pogrzeb.— Potwierdzenie w y r o k u ,-B a l.-r to z -  
wiazanie i powody rozwiązania towarzystwa dobroczynności. 
R a n a  Prylińskiego i straty Platera.— Socjalista Karwowski 
teorję zamienia w praktykę.—Komisja oddzielna.—  ,Gmina .

Bosak, Giller et comp., przedsięwzięli na nowo u 
tutejszego rządu staran ia o zaopatrzenie^ swych pod­
władnych uciekinierów w broń do ćwiczeń wojennych. 
Rada główna związku szwajcarskiego, ma w końcu 
przyszłego tygodnia udzielić stanowczą w tym wzglę­
dzie decyzję, k tóra, według zapewnień, ma być tym
razem dla nich pomyślną.

Pod dniem 24 zeszłego miesiąca kom itet centralny 
wydelegował do Galicji, dla zbierania tamże składek 
na broń. następujących członków stowarzyszenia księ- 
ży-ucieldnierów p o lsk ic h ,-  mianowicie: 1 Wójcickie­
go 2. Centa, 3. Żochowicza, 4. Aurelego, 5. Dębskie­
go’ i 6. Florjana Jastrzębskiego. Nie pojmuję jak  
kom itet m ógł do tak ważnej misji przeznaczać księ­
dza Jastrzębskiego, który od chwili przyjazdu na emi­
grację, ciągle znajdował się w stanie nietrzeźwym, a 
dla kieliszka wódki zdradziłby własnego ojca i 
matkę.

Dnia 25 października zm arł w tutejszym  szpitalu 
obłąkanych, na manie religijną, jedeu z najżarliwszych 
wyznawców towjanizmu, kapitan wojsk narodowych 
Franciszek Sadowski, la t 20 wieku liczący, były uczeń 
gimnazjum białostockiego. Je st to już piąta (w Szwaj- 
carji) ofiara mistycyzmu Towjańskiego w ciągu osta­
tnich dwóch la t .-P o g rz e b  odbył się w niedzielę t. j. 
28 t. m. z całą uroczystością na jak ą  się tylko emi­
gracja nasza zdobyć mogła. P rzed  wyniesieniem cia­
ła  zmarłego ze szpitala, wszczęła się pomiędzy człon­
kam i towarzystwa naukowego a towiańczykami s tra ­
szliwa kłótnia, z której przyszło by niewątpliwie do 
bójki, gdyby nie wdanie się intendenta i służby szpi­
talnej. Towarzystwu naukowemu chodziło o przyoz­
dobienie trum ny w trofea wojenne, na co towiańczy- 
cy żadną m iarą zgodzić się nie chcieli, —w końcu je ­
dnak ulegli przemocy (gdyż i inne towarzystwa sta­
nęły po stronie naukowego) i—przerażających roz­
miarów kosa, takaż lanca, oraz b iała z czarnym ba­
rankiem  kanfederatka, zostały na podziw szwajca­
rom, do wieka trum ny przytw ierdzone.—Na cmenta­
rzu  prawie każdy z towianów popisywał się ze swym 
oratorskim  talentem  i żegnał nieboszczyka mową po­
grzebową.

Rada główna związku szwajcarskiego na posiedze­
niu swem dnia 23 października r. b ., wydany na ma­
jo ra  Stanisława Skrzyńskiego przez sąd kryminalny 
kantonu Schafhuzy, wyrok, w zupełności zatw ier­
dziła.

Towarzystwo naukowe rozpoczęło rok szkolny 
składkowym balem tańcującym, który m iał miejsce 
dnia 22 z. m. w szynku pod „Białym  W ilkiem” na 
Seefeld.

Rada towarzystwa dobroczynności na nadzwyczaj- 
nem posiedzentu odbytem dnia 27 października r. b. 
w cafe du N o rd  postanowiła towarzystwo to rozwią­
zać z powodu zbyt małej liczby członków. Od tej więc 
daty towarzystwo dobroczynności istnieć przestało. 
W chwili rozwiązania składało ono się z 7 członków, 
to jest: pięciu członków rady i dwóch zwyczajnych. 
Do upadku tego towarzystwa (które jeszcze w kwie­
tniu r. b. było jednem  z liczniejszych) przyczyniło 
się wystąpienie z niego Lisikiewicza i 17 jego zwo­
lenników (wskutku objęcia nad niem władzy prze.z 
Langiewicza), a także utworzenie się towarzystwa li- 
tewsko-wołyńskich wzajemnopatów, do którego prze­
szła znaczna liczba ezłonków dobroczynności.

Rana (postrzelonego przez P latera) uciekiniera 
Prylińskiego, nie je s t tak  lekką jak  się to w początku 
zdawało. Leży cn ciężko chory i jutrzejszego dnia 
noga jego poddaną zostanie operacji lekarskiej.—P la­
ter w okropnym strachu. Szkody zrządzone przez 
uciekinierów Bosaka w winnicy narodowej, podaje 
P later na 11,000 franków.

Członek gminy socjalistopatów słowiańskich,Appolo 
Karwowski, przysłany tu  z Genewy przez radę gm in­
ną dla propagandy, okrad ł kilku uciekinierów, naro­
bił u szwajcarów w krótkim  czasie, bo w ciągu n ie­
spełna trzech tygodni, około 300 fr. długów, w do­
datku wystawił fałszywy weksel na imię piernikarza 
Dominika, na sumę 100 franków (który sprzedał za 
połowę ceny szwajcarowi) i um knął ztąd dla rozkrze- 
wiania gdzieindziej swojej socjalistycznej idei. „ M e- 
podleglość” w ostatnim  numerze (9ym) wzywa b a r­
dzo naiwnie Karwowskiego o uiszczenie się z długów 
i zwrot pokrzywdzonym rzeczy skradzionych.

Swiętorzecki i W róblewski nie zgodzili się na od­
danie swej sprawy z , ,Głosem W olnym ' pod roz­
strzygnięcie sądowi nadzwyczajnemu, gdyż uważali 
to dla siebie za ubliżenie, stawać przed sądem, który 
wyłącznie na złodziei narodowych ma być zwołanym; 
ustanowił więc kom itet na ich żądanie oddzielną dla 
załatwienia wspomnionej sprawy komisję, do składu 
której powołał: pułkownika Kamińskiego, Korab ie- 
wicza, Krukowskiego, Jurjewicza i zurichskiego dzie­
dzicznego sędziego W incentego Kamińskiego.—Komi­
sja ta  rozpocznie swe czynności z dniem jutrzejszym .

W yszedł d rugi num er „ G m iny” , wcale od pierw­
szego nie lepszy. Q-

Przyjęcie Taszkientu w niskie poddaństwo.
Czytelnikom naszym znane są szczegóły p o b y c ia  

Taszkientu, zatrzym ania ruskich urzędników w Bu- 
charze, bitwa pod Ird żarą  i uwolnienie jeńców przez 
emira Buchary. „Pomimo tego", pisze R us. Inw ., 
„że orenburgski jen era ł gubernator, po zajęciu przez 
nas Taszkientu, uroczyście oznajmił mieszkańcom 
m iasta za pomocą proklamacji, żc rząd ruski nie za­
mierza pozostawić tego m iasta w swem poddaństw ie, 
mieszkańcy Taszkientu nie przestawali niejednokrot­
ne wynurzać swe życzenia przyjęcia poddaństwa Ro­
sji. Nakoniec 17-go sierpnia r. b. mieszkańcy Tasz­
kientu przyjęli chlebem i solą przybyłego do ich mia­
sta jenera ła  Kryżanowskiego i złożyli mu uroczyście 
adres, w którym  nalegająco prosili o przyjęcie ich w 
ruskie poddaństwo.”

Dalej R u s. Inw . w następujący sposób opisuje 
przyjęcie Taszkientu w ruskie poddaństwo:

„O renburgski jenerał-gubernator i dowodzący woj­
skami orenburgskiego okręgu wojennego, jenerał-ad- 
ju ta n t Kryżanowski, przybywszy do Taszkientu 17-go 
sierpnia, był przyjęty przez mieszkańców m iasta z 
szczególnem ożywieniem. W itając jenerał-ad ju tan ta 
Kryżanowskiego, według ruskiego zwyczaju, ofiaro­
wali mu chleb i sól na srebrnym  półmisku, i zarazem 
złożyli następująey adres, w którym  prosili o ła sk a ­
we przyjęcie w ruskie poddaństwo:

D o jenerał-adjutanta  Jego Cesarskiej Mości N a j­
jaśniejszego Cesarza Wszech R osij, orenburgskiego 
jenerał-gubernatora i kawaler a różnych orderów K r y -  
zanowskiego. •

„Jaśnie wielmożny panie! Po tern jak  uznaliśmy 
nad sobą władzę potężnego Cesarza Wszech Rosij, 
drugi raz już odwiedzasz nasz kraj, a dla tego po­
zwól i nam powitać cię chlebem i solą, według naro­
dowego zwyczaju, jaki istnieje w Rosji od dawnych 
czasów; spodziewamy się, że nie odrzucisz naszej o- 
tiary i przyjmiesz ją  z dobrem sercem.

„Wiemy, żeś jw. pan przyjechał do nas jako przed­
stawiciel Najpotężniejszego i Najmiłościwszego Bia­
łego Cara, — źródła wszelkiego dobra i szczęścia dla 
swych poddanych, a przepełnionego względem nas 
miłością i miłosierdziem, jako dobry i patrjarchalny

ojciec względem swych dzieci, a licząc się w sercach 
naszych od dawna za wiernych poddanych Jego Ce­
sarskiej Mości, nie pozbawieni jesteśm y nadziei zna- 

t lezienia odgłosu tejże miłości i przychylności względem 
; nas, w tobie jw. panie.
| „Chociaż znajdujemy się pod wysoką opieką Białe- 
j go Cara jeszcze nie więcej nad jeden rok, lecz i w 

tym krótkim  przeciągu czasu, zdołaliśmy zrozumieć, 
'j a k  wielkie jest to szczęście, k tó re  nam się dostało,
I ponieważ wiara nasza pozostała nietykana; nasze me- 
! dresse (zakłady naukowe) są podtrzymywane i kwi­

tną; urządzony został m egskerne (sąd narodowy), 
k tóry  działając sprawiedliwie, niesprzedajnie i bez­
stronnie, rozstrzyga sprawy zupełnie zgodnie z prze­
pisami paszej religji i według narodowych zwycza­
jów; nie jesteśm y obciążeni żadnemi nieprawmemi 
podatkami; od nikogo nie doznajemy krzywdy i uci­
sku; w końcu zaś wszystkiego, ośmielamy się zape­
wnić jw. pana, że po porażce wojsk emira buchar- 
skiego, ja k  u nas tak również w okolicznych miej­
scach, panuje cisza i spokojność, jakich za dawniej­
szych czasów nie bywało.

„Pomimo całej tej pomyślności, mimowoli obawia­
my się myśli, że gdyby, wbrew naszemu oczekiwaniu, 
z jakichkolwiek nieprzewidzianych okoliczności woj­
ska ruskie zostały wyprowadzone z terytorjum  Tasz­
kientu, to znów mogłyby ponowić się okropności, u- 
ciski i gwałty, jakich doświadczaliśmy do czasu przy­
bycia rosjan, dla czego ośmielamy się zwrócić do cie­
bie z najniższą i najpokorniejszą prośbą: nie odmów 
nam, jw. panie, wybawienia nas raz na zawsze od 
tych strasznych myśli i uspokój nas, że Potężny i 
Miłosierny Biały Car, patrzy na nas ja k  na dzieci 
swe i jak  na innych swych wiernych poddanych.

„W  jednem morzu nie bywa dwóch mórz, a zatem 
także i w jednem  państwie nie bywa dwóch państw, 
dla tego przyj m na siebie wstawiennictwo o przyłą­
czenie do Rosji i naszego obwodu, jako części na za­
wsze do niej należącej, na równi z innemi częściami 
cesarstwa.

„Przez wykonanie niniejszej naszej prośby, sk ło­
nisz nas do wiecznego zanoszenia modłów do Najwyż­
szego Stwórcy o zdrowie i pomyślność Jego Cesar­
skiej Mości Białego Cara i wszystkich rosjan, k tó ­
rzy biorą udział w losach i organizacji naszego kraju ." 
(Następują podpisy).

Dnia 29-go sierpnia jenerał-ad ju tan t Kryżanowski 
przyjął uroczyście przysięgę od mieszkańców Tasz­
kientu na poddaństwo Rosji i kierując się wskazania­
mi Najjaśniejszego Pana, wydał do mieszkańców mia­
sta następującą proklamację.

„Mieszkańcy Taszkientu!
„Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Cesarz Wszech 

Rosji, przekonawszy się przez dobre wasze prowadze­
nie się o szczerości wyrażonych niejednokrotnie przez 
was próśb co do przyjęcia was w poddaństwo Rosji, 
raczył upoważnić mnie, po przybyciu do Taszkientu 
w razie nowej z waszej strony o to prośby, do przy­
jęcia was w ruskie poddaństwo.

„W  sam dzień przyjazdu mego do Taszkientu, wi­
tając mnie już według ruskiego obyczaju chlebem i 
solą, w adresie swym znów wyraziliście tę samą na­
glącą prośbę o przyjęcie was w poddaństwo Białego 
Cara i przyłączenie Taszkientu na wieczne czasy do 
potężnego cesarstwa ruskiego, jako części nieodłącz­
nie doń należącej. .

„Z Najwyższego zezwolenia, spełniam waszą pro­
śbę i w imieniu Jego Cesarskiej Mości uznaję was 
za ruskich poddanych.

„Od chwili obecnej na wieczne czasy wstępujecie 
pod potężną władzę Cesarza Ruskiego i otrzym uje­
cie wszystkie prawa nadane ruskim  poddanym wy­
znania mahometańskiego.

„Przekonywając się z niejednokrotnych wynurzeń 
waszych, że zdołaliście w zupełności ocenić korzy­
ści ruskiego poddaństwa, które, zachowując waszą 
religję i wasze zwyczaje, całkowicie zabezpieczy was 
od zewnętrznych i wewnętrznych rozruchów i gw ał­
tów, pewny jestem , że przez gorliwe i sumienne wy­
pełnianie wszelkich obowiązków wiernych poddanych, 
pozostaniecie na zawsze godnymi tej wielkiej łaski 
Monarszej, jak ą  dziś zostajecie zaszczyceni. (Pod­
pisano): O renburgski jenerał-gubernator, jenera ł-ad­
ju ta n t K ryżanow ski.

M. Taszkient, 27 sierpnia 1866 r.
Proklam acja była dwa razy odczytana na głównym 

placu m iasta, w obecności jenerał-adjutanta K ryża­
nowskiego i licznie zebranego ludu. Po odczytaniu 
proklim acji, jenera ł-ad ju tan t Kryżanowski, powin­
szował ludności Cesarskiej łaski, i widział, z jakiem  
ożywieniem mieszkańcy wyrazili, według miejsco­
wych zwyczajów, swoją radość; następnie w gmachu 
sądu miejscowego (megkeme) jenerał-ad ju tan t K ry­
żanowski, przyjął przysięgę od wszystkich urzędni­
ków tak  m iasta Taszkientu, jak  i innych m iast, z
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których znakomitsi przybyli do Taszkientu właściwie 
w tym celu.

Potem mieszkańcy Taszkientu prosili jenerał-adju- 
tanta Kryżanowskiego, aby przedstawił Najjaśniejsze­
mu Panu, następujący najpoddanniejszy ich adres:

„Z serdeczną radością przyjąwszy wysoce łaskawe 
oznajmienie twoje jw. panie, o przyjęciu nas w pod­
daństwo potężnego Białego Cara i przyłączeniu nas 
do cesarstwa ruskiego, -  pyszniąc się tem drogocen- 
nem dla nas szczęściem, przed innymi sąsiedniemi 
muzułmanami, my wszyscy, od wielkiego do małego, 
prosimy cię, jw. panie, o złożenie u stóp Jego Cesar­
skiej Mości naszej wdzięczności z głębi serca, za tak 
wielką i nieocenioną dla nas łaskę; tak my, jak i 
dzieci nasze, uważać będą za święty obowiązek nie- 
tylko być wiernymi poddanymi, ale i wiecznie wzno­
sić modły do Boga o drogocenne zdrowie Białego 
Cara, jako ojca dzieci, i za wszystkich rosjan, którzy 
pomogli nam do osiągnięcia takiego szczęścia i oca­
lili nas od otaczających nas nieprzyjaciół na wieczne 
czasy. Miesiąc zinmudyl awal (wrzesień) dnia 1-go 
1283 roku.”

Dnia 30-go sierpnia odbyło się w Taszkiencie po­
łożenie kamienia węgielnego pod świątynię prawosła­
wną i urządzona była zabawa ludowa. Na zabawą ze­
brało się do 30,000 sartów i kirgizów. Zabawa roz­
poczętą została, według narodowego zwyczaju, przez 
wyścigi konne; potem nastąpiły różne igrzyska ludo­
we, a następnie dla całego ludu dany był obiad.
O godzinie 4-ej jenerał-adjutant Kryżanowski dawał 
obiad galowy. Wzniesiony na tym obiedzie toast za 
zdrowie Najjaśniejszego Pana, powitany był bucznem 
„hura,” które podjęte przez żołnierzy, przeszło do 
tłumu ludu i długo rozlegało się w powietrzu. Dzień 
ten zakończył się wieczorem u jenerała Romanow­
skiego. W ogóle trudno opisać ożywienie, zapał, jaki 
okazali w te dni mieszkańcy Taszkientu.”

Wydoskonalona broń palna.
Mosk. Wied. podaje następujący artykuł w tym 

przedmiocie: „Pułkownik Gorłow, z artylerji gwar- 
dji Cesarskiej, posyłany był w r. 1865 do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej, dla poczerpnięcia 
rozmaitych wiadomości dotyczących artylerji. Przy­
jęcie, jakiego doznał tam pułkownik Gorłow, i goto­
wość z jaką władze amerykańskie dostarczyły mu 
wszelkich środków dla spełnienia z powodzeniem po­
wierzonej mu misji, zasługują na szczególną wdzię­
czność ze strony każdego rosjanina. Pułkownik Gor­
łow zwrócił pomiędzy innemi uwagę na kwestję ka­
rabinów do szybkiego strzelania. Zakomunikowano 
mu rezultata z użycia karabinów Spencera, w które 
uzbrojona była jedna część armji północnej, rezulta­
ta tak stanowcze, iż po ukończeniu wojny, postano­
wiono wprowadzić do armji amerykańskiej w wiel­
kich rozmiarach używanie karabinów do szybkiego 
strzelania. Wśród licznych systemów zaproponowa­
nych przez wynalazców, pomiędzy którymi znajdują 
się także kobiety, komisja specjalna, wyznaczona 
przed przybyciem pułkownika Gorłowa, wybrała 
cztery systemy, które miano wypróbować. Miano­
wano komitet, w przytomności którego mają odby­
wać się te próby, i jenerał Dyer, naczelnik zarządu
artylerji, przyrzekł pułkownikowi Gorłowowi, że za- SA LA  RESURSY O B Y W A T E L S K IE J. — D z iś  i 
komunikuje mu sprawozdania z posiedzeń tego komi- i codziennie, Koncart B. Bilsego. — We środy i  soboty, 
tetu i jego ostateczną decyzję co do wyboru karabi- koncerta symfoniczne. —Cena wejścia kop. 45.

uf. Miodowa N . 482 a mianowicie: 1j Kalendarzyk kie­
szonkowy, z m apką kolei żelaznej królestwa polskiego; 
cena kop. 3 (za 100 sztuk płaci się rsr. 2). 2) Kalen­
darzyk ścienny, składający się w  formie listu z mapką 
dokładną królestwa polskiego; cena kop. 6 (100 sztuk 
kosztuje rsr. 4). K alendarz na rok 1867  z obrazkami, 
obejmujący 154 stronnic druku i 14 obrazków litografo- 
wanych; cena kop. 20, na welinie kop. 30 .— Następu- 
pujące dzieła drukują się obecnie nakładem tejże f ir ­
m y i niedługo opuszczą prasę. 1) Noworocznik (ka­
lendarz) na rok 1866 i 1867 ilustrowany; cena rsr. 1. 
Kupujący 5 tomów poprzednio wyszłych kalendarza dla 
Polek, dostaną takowe za rsr. 3; dawniejsze tomy sprze­
dają się po kop. 75. 2) Kalendarz ścienny chromo- 
litografowany na rok 1867; cena kop. 50. 3) G w iazd­
ka czyli kolenda na rok 1867-, cena kop. 50, na weli­
nowym papierze kop. 60; z tem wydawnictwem połą­
czone jest rozdawnictwo tak  znacznej ilości premjów, że 
połowie prenum eratorów  Gwiazdki, dostanie się jakiś 
przedmiot większej lub mniejszej wartości; wartość naj­
większego 150 rsr; cena przesyłki pocztą kop. 10 od 
egzemplarza. 4) K alendarz inform acyjny  (adresów 
i ogłoszeń) na rok 1867; cena kop. 50.

* Nr. 71 Kłosów, wyszedł z druku i zawiera:—A. Zebrzy­
dowski biskup krakowski p. W- (z drzew.) — Augusta p. W. 
Morzkowską (c. d.).—Pokłosie.—Pociejów w Warszawie p. K. 
Wł. Wójcickiego (z drzew.) — Sędzia J. D. H. Temme p. M. 
G. (c. d.)—Pierścień p. M. Kamińskiego (dok ) — Korespon­
dencje z Paryża (dok.)—Obrazy z podróży H. Heine prz. Mi­
rona (c. d.)—Przegląd polityczny. — Komedja ludzka z szki­
ców humorystycznych Fr. Kosztrzewskiego.

W arszaw a,
2? P aźd ziern ik a , f 8] L istopada)

K a l e n d a r z .
W piątek, 9 listopada, — św. Teodora m ęcz.—Słońce 

wsch. o godz. 7 min. I I ;  zach. o godz. 4 min. 16.
W sobotę, 10 listopada,—  św. Andrzeja z A w elinu.— 

Słońce wscb. o godz. 7 min. 13; zach. o godz. 4 min. 15.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -f- 3°,2 R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach............

o g o d z . 6 z ra n a .  o g e d ,  4 p e  po

748 1 752 8
4- G'2 -4- 5 6

pochmurny pochmurny

Największe ciepło J- 7 2 R. Najmniejsze ciepło-j-4°8 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 5.

" W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . -  D ziś, 3-ci akt apery Robert 

Djabeł, w którym panna Bogdanów przedstawi scenę u- 
wodzenia; 1-szy akt baletu Gizeild; U w ertura z opery 
Dolina Andoiry. (Zacznie się o godzinie 7-ej). — Jutro, 
W idowisko bezpłatne (.Zacznie się o godzinie 7-ej). — 
Wczoraj, dawano Operę Mose (MojŻeSi), przez artystów 

włoskich, było osób 1000.
T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI. — Jutro, Pan Geldhab; 

Sto za, Sto. (Zacznie się o godzinie 7 -ej).— W czoraj, d a ­
wano Ćwiartka papieru, było osób 500.

nu dla armji Stanów Zjednoczonych. Modele broni 
wszelkich systemów' zasługujących na uwagę, zosta­
ły nabyte przez p. Gorłowa; pułkownik amerykański 
Ledley odmówił zapłaty za swój karabin i upraszał 
jedynie o złożenie tego karabinu Najjaśniejszemu 
Cesarzowi, na dowód wielkiej przychylności dla Jego 
Cesarskiej Mości i sympatji dla Rosji. Pułkownik

Jutro. —I. U w ertura z op. Oberon, W ebera; Lieder- 
k ad rjl Straussa; „S en” fantazja (solo na cytrze) Lum- 
byego; Burgersinn-w alc, Straussa; Po tpourri z op. R o­
bert D jabeł, M eyerbeera.— II .  U w ertura z op, Wilhelm 
Tell, Rossiniego; Schlumer, arja i preludje z op. Afry- 

 ̂ kanka, Meyerbeera; Czardas z op. „D uch W ojewody” , 
i Grossmana; M odlitwa wieczorna z „P ieśni dziewiczych'

Gorłow miał sposobność zbadać fabrykację ładun- . Reineck Signal zum bali, galop Schmidta; Uwertura 
ków metalowych. Robione są one w arsena e rżądo- z op ^  _ ?q^  P e
wym we Frankfurcie, za pomocą machin wydoskona- . . .  
lonych. P. Gorłow udał się do p. Stantona, mini­
stra wojny w Stanach Zjednoczonych, z prośbą o u- 
poważnienie go do nabycia kilku takich machin. P.
Stanton zezwolił natychmiast na oddanie tych ma­
chin pułkownikowi Gorłowowi, dla doręczenia ich 
rządowi ruskiemu w imieniu rzeczypospolitej amery­
kańskiej, jako dowód szczerej sympatji Stanów Zje­
dnoczonych dla Rosji. Jednocześnie p. Stanton od-

*  Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie 
Furuhelm  z Pułtuska i M olier z m. Błonia.

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 508, wyjechało osób 495; — 
koleją żel. peterab.-warsz. przyjechało osób 158, wyje­
chało osób 143; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 110, wyjechało 109; — onegdaj w ogóle przyje­
chało osób 945 , w tej liczbie z zagranicy 14; wyjecha­
ło 975, w tej liczbie za granicę 16.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
7 listopada 1866 roku, a mianowicie pod adresem: Karolina 
Szczeniowska w Dżuryaie, Józef Lipsker w Uściługu, Magi­
strat w Pab ianicach, Barbara Ratiewa w Kijowie, Józef Po­
pławski w Kamieńcu-podol., Zofia Otton w Odessie, Josek 
Urbach bez oznaczenia miejsca.

D nia 25 (6) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi­
talach: przybyło 60, wyzdrowiało 68, umarło 10, po­
zostało 1695 (mężczyzn 805, kobiet 890); z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 161, kobiet 160.

* W dniu 7 listopada 1866 roku, urodziło się w Warsza­
wie: Cltrześcjan: płci męzkiej 18, żeńskiej 30; Starozakonnych: 
żeńskiej 1, razem  49; zaślubieni Chrześcjanie: Karpiński Fe­
liks rzeźn., z "Wierzbowską Eleonorą; Laskus Marcin mul., z 
Sobańską Józefą; Witkowski Kazimierz chirurg, z Konaszew- 
wską Józefą; Machałowski Jakób zakr.. z Kosakowską Ma­
tyldą; Milewski Stanisław czel. lakier., z Samborską Pauliną; 
Piątkowski Idzi czel. szew., z Skorzyńs1 ą Elesnorą; Gering 
Mikołaj lek., z Zucbmantowicz Karoliną; Baudurski Józef 
urzęd.; z Mierzwińską Seweryną; Michalski Leopold cukier., 
z Micchowicz Teofilą; Jakubowski Józef pozłot., z Gołąbek 
Anielą; zm arli Chrześcjanie: Rutkowski Adam lat 29 patr. 
tryb.; Szremski Andrzej lat 78 bruk.; Krauze Edward lat 24 
mul.; Sobocińska Florentyna lat 18 szw.; Rymkowska Agnie­
szka lat 62 żona oficjał; Stasińska Marjanna lat 26 żona 
stoi.; Wiśniewski Franciszek lat 76; Nowakowska Marjanna 
lat 2 7 żona służ.; Nerowska Teofila lat 35; Zielińska Teresa 
lat 45; Myszkowska Petronela lat 59; Pietrzak Marjanna lat 
52 wyrobn ; Stępniewska Marjanna lat 67; Czy3zewska Agnie­
szka lat 70 wyrobn.; Lajska Katarzyna lat 37 służ.; Niewia­
domski Ignacy lat 20; Gacki Jan lat 8 syn wyrobn.; Karbow­
ski Józef rok 1 syn służ ; Goebel Artur lat 2 syn budown ; 
Łuszczewska Kunegunda lat 14 cór. wyrobn.; Brodowski Bro­
nisław mieś. 2 syn druk.;. Haupt Jan lat 2 syn służ ; Gaekie- 
wicz Antoni mies. 6 syn hand ; Charlej Ignacy rok 1 mies. 3 
syn służ.; Śliwiński Stanisław rok 1 mies. 6 syn str.; Górny 
Józef rok 1 syn szew ; Dębowska Teresa łat 4 cór. mul; Sten- 
tzel Karolina miss. 6 cór. m ydl; dziecię płci żeńsk. nież. 
urodź ; Siarozakonni: Cweibaum Sprima lat 2 cór. hand.; Was- 
serspring Tema lat 2 cór. hand.; Naigoldberg Dawid rok 1 
mies 6; Ofenbach Mendel rok 1 mies. 6; Blat Fema r o k i  
mies. 3; Horowitz bezim. dni 3."" ■■■ - --I...........  .-iinm.  .._| .

Cenv targowe 
dnia 2 6  października (7  listopada) 1866  r.

R O D ZA J PR O D U K TÓ W
Korzec od do

ruble srebrne i kopiejki
Pszenica W aga — — 240 f. i 6 30  7 35
Żyto „ -------- 230 f. 4 |60  4 7 2 l/a
Jęczm ień .........................................i — |—  — —
O w ie s ............................   j 2170 2 85
Groch p o ln y .................................. \ — I — — —
Kartofla............................................ j l j 8 0  l j9 5
Pud siana o i k. —  — 33 2/ 3. P ud słomy od k. — — 20. 

D owozy’. Pszenicy 400; Ż yta 300; Jęczmienia — ; 
Owsa 500 korcy.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .  
dnia 2 7 rałdziernika. (8 Listopada) I8 6 0  r.

M ONETY.

P ó ł- I m p e r ja ły  R o s y js k ie .......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e .
F r y d ry c h s d o r y  P r u s k ie .........................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l .....................

Cena
wejścia kop. 3 0 .—  W czoraj, był® osób 263

D O LIN A  SZW A JC A R SK A . — D z iś  i codziennie, 
przedstawienie śpiewaków francuzkicb, niemieckich i w ło­
skich. — (Zacznie się o godzinie 6 % ). — Wczoraj, było 
osób 27.

ODEON, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i K ró­
lewskiej N r. 411. — D z iś  i codziennie, przedstawienie

_______ . _______  ̂ _ Magji i Mechaniki J .  Lessera. — Cena miejsc: numero- j
mówił zapłaty za machiny, na które sam arsenał wy- j wane miejsce kop. 30 i 2 ‘/ 2 dla szpitali; drugie miejsce 
łożył 2,825 dolarów. Machiny te oddane zostały . kop. 1 5 .—Początek o godz. 7-ej.— Wczoraj, było osób 
konsulowi naszemu w Nowym Jorku i ustawione są j 65.
już obecnie w fabryce pistonów w Oclicie. P. Stan-1 WYSTAWATOWAKZYSTWAZACHETYSZTUK  
ton rozkazał jednocześnie przysposobić dla nas me- . p i ę k n y c h  ( w  hotelu europejskim). -  Codziennie, od 
z w ł o c z i d ^ 4 ^ 0 0 ( ^ ^ i  godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15.

W Y S T A W A  O BRAZÓ W  i S TA R O ŻY TN O ŚC I p.
' Sulatyckiego (na Podw alu  w domu Dyzmańskicb). — Co-i j  j  j -  ̂ j r*__

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( K a l e n d a r z e  n a  r o k  1867) opuściły niedawno dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. —Cena 

p rasę nakładem księgarni A dam a llzwonkowskiego,1 wejścia kop. 10.

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b lig i  S k a r b u  za rs .  100..........................................................
B i le ty  S k a r b u  K ró l .  P o l. za  rs . 100...................................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 po  z ip . 500 za  s z tu k ę  . 
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . Czą>t. l i t  A  po  z ip .

300 za  s z t u k ę . ..............................................................................
L i t .  B  po  z łp . 200 za s z tu k ę  z k u p o n e m .........................

,, bez k u p o n u ...........................
L i s ty  Z a s ta w n e  I I L g o  O k re s u  S e r ji  1-ej za  rs . 1 0 0 .. 
L i s ty  Z a s ta w n e  I H - g o  O k re su  S e r ji  2 -ej za  rs . 100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 100*)..............................................
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik w id . za  rs .  100 l i s ..................
5 p o ż y c z k a  ro ss y j .  S t ig l i tz a  z r . 1854 za  r s .  10 0 .........
6 p o ż y c zk a  ro s s y j .  S t ig l i t z a  z r .  1855 za  rs .  100. . . .
B ile ty  B a n k u  Ces. R o s. z r. 1860, za  r s .  1 0 0 ................
M e ta l ik i  L u to w e  z a  r s .  100 ........................................................

„  S ie rp n io w e  za rs . 100 .................................................
R o s y js k a  p ożycz, p ro m . z 1865 rs . 100................................

,, „  „  1866 1 0 0 ................................
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o s y js k ie g o  d ró g  że ­

laz n y c h  rs . 1 2 5 ...........................................................................
O b lig a c je  G łó w n . T o  w. R o s. D ró g  Ż e l. po  f ra n k  2000

za rs .  10 0 . .....................................................................................
A k c je  D ro g i  Ż e l . .  W a r .-W ie d .  za s z tu k ę .........................
O b lig a c je  D ro g i  Ż ol. W a rs z .-W ic d . po f ra n k . 500 za

s z tu k ę ................................................................................  * *..........
A k c je  D ro g i  Ż e l W a rsz .-B y d g o sk ie j  za  rs . 100.........
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 100. . . . ............................
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rsz .-T e re sp o lsk ie j za  r s  1 0 0 . . .
A k c je  D ro g i Ż el. fab . Ł ó d z k ie j rs . 10 0 ............................

W E X L K .

Z a d a n o  |  P ła co n o

B e r l i n ................................................  Tal.

W r o c la w ................................................  ,,
G d a ń s k ................................................... „  „
H a m b u rg ................................................... 300 B . M k.
L o n d y n .....................................................  1 F t .  S t.
P a r y ż .......................................................... 39# F r a n k .
W i e d e ń ................................................... ... Z ł. W . A.
P e t e r s b u r g ..............................................100 R sr.

M o sk w a  .

k . t .  
2
2 m.

R s  | K . | I ts .  | K .

78

1 
1 

1 
1 

1

— -

--- — —" —

82
-

81 50
78 50 78 —
61 75 61 50

— z —

80 25 79 75
••w _ . 100 —
_ _ 99 75

11 » 50 110 —
105 25 104 7 .

70 -
— -

89

I
I

I
!

88 -

113 55 113 25
— — — —1

113 25 113 10
17* 80 — —

7 70 7 CS
91 95 91 65
89 10 — —
99 98 CG
_ — ■— —
__ — — —
— — — —

. . . .  ra. 1 k . 5 1 ‘/ ,e *  E iw te w  z ,a s ia w « y « .u . . .  • • - -  . .
• d  L ie tb w  L ik w id a c y j n y c h .  r» . 1  k . 7 5 /
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U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 6994). y n p a n .m tie  B oem utto  HawAb- 
M iim  OnamoecKafo y b 3 ,\u .

1 8  O ie ra O p n  iio> rh iu in ;7 , j .  I l l B a p u io m m e  
1 'e n p n K 'b  P n r y c c i d f t  ó ji i iu t ,  M . O c T p o E itu  y r t , -  
p n . n .  n a c i i o p r i ,  3a  JVó 8 5 4 0  b ł i j u h h m S  B o e n H -  
j i i .im t , I la ia jib H M K O jiij O naT O B C K aro  y i s a j a  5  
I io .n i  b t ,  y  1-3,1,bi O naT O B C idft n  CaiiftO M iipcK iit 
cp o K O in . H a 4 n - n a .  .

0 6 t>h b . ih ii o  c t‘M'ó l i p o m y  B o iih c k ih  ii  I  p a a ;-  
g a H C id a  B ja c T H  Ba. c . i y n a l i  iioaH.iCHiH i .o r o  /  
S T H łii . n a c n o p T O in .,  3 H je p ® a T b  u  O TiipaF iiT T  
S T a i tH W ll t  IlOpiIJHOJIT. KO MHll.

B . O n a T O E i. O iiT siO pa 2 2  j h h  1 8 6 6  r .
B o e m iw A  llaaa.T M -im cb  O n a T o r c i ta r o  y ’t 3 j a  

M a io p a .  B y T K C ia a n , .

1867 r. w Kancelarji hypotccznej podpisane­
go Rejenta.

Stanisław Jasiński.

(N .  D. 49171. 3 'n p a e .ieu ie  R o n in a ?:>
Uii'i/J.ibvuica O num oocK utu y ir j^ n .

■29 C e m n S p B  c . r .  e n p e io  s m a  O c T p o u u a  
f ln K .n o  b o x y  E i n e m m i n .  b t ,  m k U  l> e» 4 H iiT , 
jKpa.ieii ' nacnopTT. 3a AS 6092 »M,iatiiibui 
B o m iu m ih t ,  HanazbiniKOMT, O crpoiieusaro
ynacTK a 23  Bonn c .  r .  u-E r r  Bapinaiiy, A io- 
6,im n, u Beii4nin> cpoKoiwb na 4 si-Ecima.

OóiidB/iHfi o c e n t  l ipom y uOHHCKiH u rpa-  
w^SHCKill uaaCTH b t , c.iynat ec.ui oKa.’KeTcn 
KaKoc ,nme e t  eTH.M b iiacnopTOMT, aa^ep- 
aiari. h oTiipariirn. 'axamibiMT, nopnAKOMl, 
K o m h U .

BoeiiHbifi HaoazbiiiiKi, OnaroBCKaro }>%- 
3 4 a M aiopb IłyTKeBiim,.

(N. D. 7 0 2 2 ) U rząd Loterji w K rólestw ie  
Polskiem.

Podaje do wiadomości, iż ciągnienie 4 kla­
sy  107 loterji klasycznej, stosownie do planu 
tejże loterji w dniu wczorajszym, to jest 25 
Października (6 Listopada) r b. rozpoczęte, 
w dniu dzisiejszym ukończone zostało.

Z odciągniętych 1,200 Numerów, znaczniej­
sze  kwoty przypadły:

na Nr. 253 główna wygrana rs. 8,000.
” ” 2’440 ” ^„ „ 10,384 „ 3,000.
„ 10,969 „ 2,000.
„ „ 16,886 „ 1,500.

na Nra 902 i 15,549 po rs. 600.
Zaś Kra 10,110, 11,233 i  23,201 po rs. 500.
Ogólna tabela -wygranych odciągniętej 4  

klasy, zaraz po wyjściu z druku, przy Dzien­
niku Warszawskim, dla wiadomości dołączo­
ną zostanie.

Ciągnienie zaś 5 klasy 107 loterji klasycznej 
rozpocznie się dnia 23 Listopada (5 Gru­
dnia) r b.

W arszawa d. 26 Paźdz. (7 Listop.) 1866 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern.

Sekretarz, J. K. Noiński.

(N. 1). 7021)
Pt) zmarłej w m‘e i -iS Warszawie w d tiu 23 

Września  (5 Października) 1847 roku  M arjsn-  
r.ie S ie m ią tk o w s k ą  niezamężnej,  j o z n s t a ł s i ę  
spadek składający się z osady  leśnej G ro c h o ­
wisko zwanej w dobrach donacy jnych  Z gość 
i Bogucice w Powiecie S t  pnickun Gubernji  
Radomskiej położonej a niemają^ej  dotąd u re ­
gulowanej  bypoteki.

Podpisany Obrońca przy S e ra  *ie jakoO broń  a 
Katarzyny Gogolew, żony A 'ek san d ra  Gogolew 
oficera Wojsk Ceaar&ko-Rcsyjskich w łisyst^n* 
cji i za upoważnieniem męża swego działającej 
czyli obojga m:tłżonkó v Gogolew w mieście 
S ara tow ie  Cesarstwie Rosy skim zaroi szkałych 
oraz J a n a  Tuczka,  dymisjonowanego J e n e r a ł a  
Ja zdy  W ojsk  Cesarsko-Ruskich juko o p ie k u ­
na  g łównego nieletniego. Roś«,:sława S emiąt-  
kow skiego w W arszawie pod Kr. 1095 zamie­
szki leg* , czyniąc na rzecz pom;enio iej K a t a ­
rzyny Gogolew ©raz brMn jej Rośeisława ^ i e " 
miątkowskiego jako na tu ra lny  h dz eci z ma: - 
ł j M arjanny  Siemiątkowskiej, w rr.yś! a r t .  7 .0  
K. C. F. oraz na zasadzie wy* oku i l lacyjn^go 
T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie z dnia 2 
(14) Grudnia  1865 r., wzywa wszyvtkicb. kt«j- 
rzyby sądzili mieć p raw o do rzeczonego spad ­
ku po Marjannie  S iemiątkowskie!  aby w c ią ­
gu miesięcy dwó h od daty Diuiejsz^go og ło ­
szenia z  prawami swemi do podpis.  n 2 > 9 j -
rońcy przy Senacie zgłosili s ‘ę, gdyż po bez- 
sku te -znych t rzechkro tnycb  ogłoszeniach i ro -  
zlep eniarh tego wczwan:& wniesionym będzie 
do T rybuuału  Cywilnego Gubernji  W arsz a ­
wski, j  w Warszawie ż ą d a n ie  aby K a ta rz y n a  
Gogolew i Rościslaw Shm ia tkow sk i  w posia­
danie spadku po Mat< e swej  Marjanio S iem ią t­
kowskiej p. zo«tałego byli wprowadzeni.

Drugie to ogłoszenie w dowód w ł^sio ręczn io  
p< dpisuję.

W a rs /a w a  d. 25 Paz  lzier. ( 6  L is top.)  1866 r.
A leksander  Prejss, 

zaraiezzkały pod Kr. 17 67.

L I C Y T A 0  I E 

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

OBWIESZCZENIA W AD& OW B.

(N .1) 7012) Rejent K a n cA a rji Ziem iańskiej 
G ubirnji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Po nastąpionej śmierci:
1. W  dniu 12 Lipca 1866 r. Henryka Pe- 

sze l, wierzyciela sum: rs. 3000, na nierucho­
m ości warszawskiej Nr. 2431, pod Nr. 3 
D ziału  IV, rsr. 4,500, na nieruchomości war­
szawskiej Nr. 739a, pod Nr 2 i rsr. 4,000, na 
dobrach Pzierzbice z Okręgu Orłowskiego, 
pod Nr. 37 Działu IV.

2. W  dniu 25 Stycznia 1866 r. Heleny z 
Trzebuchowskich W olskiej, w spółw łaściciel­
ki dóbr Zelgoszcz y 3 części lit.^4, w Okręgu 
Brzezińskim położonych

3. W  dniu 28 Maja 1866 r. Stanisława 
Jabłońskiego, właściciela dóbr W ałowice, w 
Okręgu Rawskim położonych.

4. W  dniu 30 Grudnia 1865 r. Mathiasa 
Rosen, wierzyciela sumy rsr. 450, w Dziale  
IV  pod Nr. 4 nieruchomości warszawskiej 
Nr. 2824.

5. W  dniu 8 Listopada 1865 r. Jana N ie­
siołowskiego, współwierzyciela sumy złp. 
0,800, czyli rsr. 1,020, w Dziale IV pod Nr. 
19 wykazu hypotecznego dóbr Pawlikowice 
W ielkie, z Okręgu Orłowskiego ubezpieczo­
nej-

6. W  dniu 17 Lutego 1861 r. Heleny N ie­
siołowskiej, współwierzycielki sumy złp. 
6,800, czyli rsr. 1,020, w Dziale IV pod Nr. 
19 wykazu hypotecznego dóbr Pawlikowice 
W ielkie, z Okręgu Orłowskiego ubezpieczo­
nej.

7. W  dniu 8 Marca 1866 r. Pawła Za­
wadzkiego, współwierzyciela sumy rsr. 1,190 
kop. 58'/ , w Dziale IV podN . 21 wykazu hypo­
tecznego dóbr ziemskich Skarbonowo, z O- 
kręgu Kowalskiego intabulowanej.

8. W  dniu 9 Marca 1853 r. Nepomuceny 
z Trzebuchowskich Załuskowej. współwie­
rzycielki sumy rsr. 1,190 kop. 53% , w Dzia­
le  IV pod Nr. 21 wykazu hypotecznego dóbr 
ziem skich Skarbonowo, z Okręgu Kowal­
skiego intabulowanej. Toczy się postępowa­
n ie  spadkowe, do ukończenia którego, wy­
znaczony jest termin na dzień 9 (21) Lutego

!

('N. D. 6 8 0 6 ) . K om isja  Rzą&owa 
Przychodów i  Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 17 (29 
Listopada r. b. o godzinie 12-stej w połud 
nia w pałacu Rządowym przy ulicy Rymar­
skiej, pod Nr. 741 w miejscu jej posiedzeń  
odbywać się będzie licytacja, przez podanie 
opieczętowanych deklaracji na sprzedaż w 
jednej partji drzewa z lasów rządowych le­
śnictwa Lubochnia Gubernji W arszawskiej 
w bliskości rzeki Pilicy położonych, a miano­
wicie z cięć na rok 1867 w obrębach Szczu­
rek, Żądłowice, Gacona, Komfoka, Cygan- 
Chrzemce i Kruszewiec naznaczonych, po­
czynając od sumy szacunkowej rsr. 5,386 
kop. 49.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad 
szacunek postąpi, utizym a się przy kupnie 
licytacja głośna pomiędzy wszystkimi dekla- 
rantami nie będzie, wrazie wszakże podania 
jednakowej oferty w dwóch lub więcej dekla­
racjach, licytacja głośna odbędzie się zaraz 
po otwarciu deklaracji, lecz tylko między ty­
mi konkurentami którzy jednakowo najwyż­
sze oferty podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowią­
zany jest złożyć do kasy Głównej Królestwa 
lub Banku Polskiego na vadium w gotowi- 
znie Listach Zastawnych, albo Likwidacyj­
nych luk innych procentowych papierach 
Skarbowych rsr. 540 wyraźnie rubli srebrem 
pięćset czterdzieści i w dowód tego kwit kasy 
na wniesienie tej sumy dołączyć w deklara­
cji, która złożona być winna przed godziną 
12-tą w dniu do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprze­
daży, przejrzane być mogą, w Warszawie w 
Biurze Komisji Rządowej Przychodów i Skar­
bu, w Rządzie Gubernialnym W arszawskim  
i  Radomskim oraz w Urzędzie Leśnym L u­
bochnia.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłasza­
jącemu się, okaże drzewo na gruncie, które 
wolno szczegółow o obejrzeć; później bowiem  
żadne reklamacje o niedobory, z ły  szacunek 
lub gatunek drzewa, i t. p. przyjęte nie będą, a 
utrzymujący się przy kupnie, całkowitą na­
leżność na licytacji postąpieną, w terminach 
oznaczonych zapłacić obowiązany będzie.

W zór do deklaracji, 
która powinna być napisaną na papierze 
stemplowym ceny kop. 75, wyraźnie, czysto, 
bez podkreśleń i podskrobań, oraz z kwitem 
na vadium zapieczętowana w oddzielnej ko­
percie, w osnowie jak następuje: 

D e k l a r a c j a .
W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej 

Przychodów i Skarbu z dnia 29 Września (11 
Października r. b. Nr. 63,364 niniejszym

deklaruję, zapłacić za drzewo z cięć na rok 
1867 w obrębach Szczurek Żądłowice, Gaco­
na, Konewka, Cygan, Chrzemce i K rusze­
wiec z Leśniotwa Lubochnia Gubernji War­
szawskiej na sprzedaż wystawionych sumę ry­
czałtową rs. (tu wypisać sumę ofiarowaną li­
terami), poddając się wszelkim obowiązkom  
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym, które mi są znane, i te niniejszem  
przyjmuję. Przytem załączam  kwit kasy N. 
na złożone w niej vadium rs. N  , które w ra­
zie nieutrzymania się przy licytacji sam od­
biorę lub o nadesłanie na pocztę do N. na 
mój koszt upraszam.

Stałe moje zamieszkanie je3t (wypisać 
miejsce zamieszkania), 

pisałem  w N. dnia 
podpisać wyraźnie imie i nazwisko.
Na kopercie wypisać: ..Deklaracja do ku­

pna drzewa N .”
Deklaracje nienapisane podług wzoru, lub 

obejmujące jakiekolwiek zastrzeżenia i wa­
runki, albo nie połączone z kwitem na va­
dium, lub wreszcie podawane po wywołaniu 
licytacji, będą unieważnione.
V arszawa d. 29 W rześ (11 Paźdz.) 1866 r. 

j Dyrektor Wydziału,
Rzeczywisty Radca Stanu Dąbrowski, 

za Naczelnika Sekcji Jeln icki.

: t (N. D. 6626). R zą d  Gubernjalny R adom ski.
I Z powodu iż d z ie i iaw ca  propinacji  w ktr -  

czmie Mleczna pod miastem Radomiem p o ło ­
żonej a pod zarządem S karbu  zostającej, k o ­
rzystając z dozwolenia  objętego a r t .  6  Najwyż- 
szego ukazu z dnia  7 ( 1 6 )  Czerwca r b. za-  

I twierdzajucego ustawę o skcyaie od trunków,
1 zrzekł się dalszej dzierżawy tegoż dochodu, po- 
! daje do powszechnej  wiadomości, iż w aali p*»-
■ siedzeń Rządu Gubernjalnego w dniu 8  (2•)
■ Lis topada r. b. poczynając od godziay  12 w 
j południe odbywać aię będzie g łośna  in plus li- 
| cy tac ja  na wydzierżawienie rzeczonej propina- 
’ cji w karczmie Mleczna pod Radomiem, a to na  
l czas od dnia 28 Września (10 Października)  
i r. b. do dnia 1 9  Czerwca (1  Lipca)  1869 r. od 
. sumy rocznej rs. 134 kop. 6 . Każdy przeto 
i chęć zadzierżawienia mający, zgłosić  się ze- 
\ chee w oznaczonym terminie i miejsca zaopa- 
i t rzony w vadium %  części sumy do licytacji 
i oznaczonej wyrównywające, orzz w świadectwa 
I kw alif ikacyjne  od właściwego Naczelnika Po ­

w ia tu  uzyskać  się winHe. O s z c z e g ó ł o w y c h  
w arunkach  m ożna powziąść informr.cję w S e k ­
cji D dbr  i Lasów Ilządawych w godzinach b iu ­
rowych, za ś  o stanic  użytków n a g rn n c ie  prze­
k onać  się należy.

Radom d. 8  (20) Październ ika  1866 r.
Radca G ubcfnja lnr ,  Stępiński. 

Naczeln ik  Kancelarj i ,  Łochowski.

(IV. V .  6862). R zą d  Gubermalny R adom ski.
Z zasady R e skryp tu  Komisji Rządowej Spraw 

Wewnętrznych i Duchownych z d .  I ł  (26) P a ź ­
dziernika r. b Nr 5778/38942, Rząd G uber­
njalny podaje do publicznej wiadomości,  iż na 
dostawę żywności przez czas od dnia 19 W rze­
śnia (1 Paźdz ie rn ika)  r. b. do 1 (13) Stycznia 
1868 r. do Więzienia Radomskiego,  w terminie 
skróconym to jes t  dnia 1 (18) L is topada r. b. 
w sali posiedzeń Rządu  G ubernja lnego od g o ­
dziny 1 2  w po łudn ie  odbyw ać się będzie gło­
śna in minus l icytacja od reny zwiększonej k. 
8 %  za dzienną porcję  więźnia.

Życzący przeto podjęcia się tej en trepryzy,  
zechcą się zgłosić w czasie i miejscu wyżej 
w skazanym, zaopatrzeniu w rad ium  w go tow i- 
źnie lub l istach zas tawnych, wynoszące r s .500 ,  
k tó re  n ieu trzym ującym  się przy licytacji , zaraz 
zwrócono będzie.

Warunki tej  en trepryzy są do przejrzenia w 
W ydz ia le  W ojskow o-Pol icy jnym  Rządu Gu­
bern ja lnego  tutejszego.

Radom d. 18 (30) Październ ika  1866 r. 
za Radcę G ubcrn ja lnegc ,  Swirski 

N acze ln ik  Kancelarj i , Lechowski.

(N .  D. 6  943) M agistra t M iasta  W arszaw y .
P o d a je  do  powszechnej wiadomości, iż w d. 

17 (29) L is topada o godzinie ] 2  w południe 
w sali posiedzeń b iura  Magistratu odbędzie się 
l ic y ta c ja  in minus przez opieczętowane d ek la ­
ra c j e  na d o s t a n ę  w ciągu ro k u  1867 to jest  
od dnia 1 (13) Stycznia 1867 r.  do tegoż dnia 
i m ies iąca  1868 r. d la  biór M agis t ia tu  i od­
dz ia łów  służby zewnętrznej od niego zależnej, 
św iec ło jow ych  lu rk o w y ch  w ilości mniej wię­
cej pudów 43 od ts.  7 k. 1 2 % ,  wyraźnie od 
rubli  srebrem siedm kopiejek dwanaście i pół 
za  pud i świec stearynowych paczek 1,690, od 
kop. sr. 31, wyraźnie od kopiejek trzydzieści 
j edna za paczkę.

M ający  przeto zam iar  ubiegania się o t a k o ­
wą  dostawę, m ogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczoncm na ręce p. o. Prezydenta  
M ias ta  op ieczętowane dek larac je ,  napisano 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych  
wyraźnie li terami bez skrobania  popraw ek  i 
przekreśleń, wypiszą j a k i  odstępują preeent od 
cen w warunkach zamieszczonych a do niniej­
szej licytacji podanych.

Nadto  do deklaracji  winien być dołączony

kw it  Kasy Ekonomicznej m. Warszawy, na zło­
żone w tejże rad ium  w ilości rs .  60 i n a  kosz­
ta  ogłoszenia rs. 1 0 , które ni u trzymującemu 
się przy licytacji  na tychm ias t  zwrócone będą.

In n e  w arunk i  dotyczące w mowie będącej 
licytacji,  są do przejrzenia  w Wydziale A dm i­
n istracyjnym  każdodziennie , wyjąwszy dni 
świąteczny ch.

Warszawa dn ia  i 4 (26)  Paźdz‘ern*ka 1866 r. 
p. c. Prezydenta ,

Jeneralnego Sztabu,
J  oerał  Major, 

z upoważnienia  Sliżewski. 
za Naczelnika Kancelarji, Baudouin.

W zór  do dekla-aeji ,
W skutek ogłoszenia  z dnia . . podaję

nin ie jszą  deklarację, iż podejmuję się dostawy 
w ciągu r. 1 8 6 7  (wypisać z ogłoszeni. ) i o; - 
s tępuję  od t  ikow ych  cen procon ów NN. (wv- 
pis ić E terami) ,  poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach  licy tacyj­
nych zamieszczonym.

Kw it  na zlożon-> w Kasie E k ‘ nomicznej mia­
sta  Warszawy vadium w iloś -i rs. 60 i na ko­
sz ta ogłoszenia rs. 1 0  przy niniejsz in z a ł ą ­
czam,

Sta le  moje zamieszkanie j s t  w N. piv J e m  
dnia. . . m f ts :ąca . . roku.

(podpisać wyraźcie  imie i nazwiska).

(N. D. 0 262). D yrekcja Szczegółowa 
T ow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii W arszawskiej w Kaliszu.
P o d a je  do pow szechne j  wiadomości ,  iż:
N a  zasadz ie  a r t .  7 p o s ta now ien ia  R a d y  

A dm in is t racy jn e j  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  z 
dn ia  28 C zerw ca  (10 L ipca)  1860 ro k u  
i r o z p o rz ą d z e n ia  D yrek c j i  Głównej z dn ia  
15 (27) M a rc a  r o k u  bież.  N r .  7,466 iż  d obra  
z iem sk ie  K rasze w ice  z p rz y le g ło śc ią  S re n ia  
i d e z e r t ą  K u czk ó w  z w szys tk iem i p rzy leg ło -  
śc iami i p rz y n a le ż / t e ś c ia m i ,  p o ło ż o n e  w 
O k rę g u  R a d o m s k im  Pow iec ie  P io t rk o w s k im  
G u b e rn j i  W arsz a w sk ie j ,  j a k o  z a leg a jąc e  w 
r a t a c h  T o w a rz y s tw u  K redy tow em u Z ie m s k ie ­
m u  na leżn y ch ,  w  sum ie  rs .  498 kop .  3 % ,  
w ys taw ione s ą  n a  sp rz e d a ż  p rzy m u so w ą  p r z e z  
l icy tac ję  p u b l iczną .

S p rz e d a ż  odbyw ać się  będ z ie  w obec d e l e ­
gowanego R a d c y  D y rek c j i  Szczegółow ej w 
dn iu  10 (22) M a ja  1867 r . , p o c z y n a ją c  od go­
d z in y  1 0  z r a n a  w K a n ce la r j i  H y p o te c z n e j  
E d w a rd a  M ilew skiego R e je n ta  K a n c e la r j i  
Z ie m iańsk ie j  w m ieśc ie  K a l is z u  p r z y  u licy  
Józef iny  w gm ach u  Sądow ym  p r z e d  ty m ż e  
R e je n te m  lub jeg o  p raw n y m  z a s tę p c ą .

V ad ium  oznacz one  j e s t  do l icy tac ji  w s u ­
m ie  rs.  1,650 w gotowiźnie lub  w l is tach  za-  
s ta w n y eh  z  w łaśc iw em i k u p o n a m i .  L ic y t a ­
c ja  ro zpoczn ie  się od sum y r s .  8 ,302 ko p .  50.

W a r u n k i  l icy tacy jne  s ą  do p r z e j rz e n ia  w 
właściwej k s ię d ze  wieczystej i w B ió rz e  D y -  
r ek cy i  Szczegółowej Kaliskie j.

K a l isz  d. 23 W rześ .  (5 P a ź d z . )  1866 r .  
z a  P re z e sa ,  Kęszyck i.

P i s a r z  Bieczyśski .

(N. D. 6910). OKpyiRHoe A p m n .t. tep iiic ttoe  
T n p a e .te r tie .

1’jianiioe ApTHJUiepificitoe y u p a m e m e  Bo- 
cn n a ro  MmiHCTepcTHa npnr.iamaeTi> luejiaio- 
mitx'h npiiHHTb n a  ceóa  ncp i’j/t.jiKy 162000
BHHTOBOKt, COCTOHlUHX'h BT> CK.tajax'h B ap-
utaBCKaro, BweHCKaro, KieBcitaro, O^eccsaro ,  
I leTepóyprcK aro  n MocKOBCitaro Boeinibix'i, 
O k p j to b t , ,  u a  3 apa® aiom iaca  e/i, Ka3emioii 
■łacin no yTBepmfleHHOMy oópa3i(y.

T o p m  iiaycTHMe, coBOKynno ci , Ciinciaiuii- 
h h m h  oó'biiBjieHi)iHH, HaaHanaiOTcn npH y n pa-  
BjteniH: Topi,rb 14 11 neperopm ita  17 lloHÓpa 
1866 roj(a He no3®e naca iionojiy,jHii.

T o p m  iiM biO T b ó b ir i ,  np o H 3 B e)(eH u  Hatn, 
outom!, na  Bce BumecKaaaHHoe KOjmiecTEO 
BHHTOBOKtb, TRET, 11 OTJVb-ILlIO BT, najUJOMT, 
CK-tajk.

B t,  o ó e 3 i ie 'i e n i e  H C iipaB H aro  B b in o jm eH i*  
n o ^p H fla  g o jta c H T , ó b ir i ,  i ip e jc T a n jie iiT , HT>TOp- 
r a a n ,  3 a j t o n ,  b t ,  2 0 %  ct>  n o g p n jn o f i  cy jjM hi. 
kt ,  a a j to r y  ^onycK aioT C H  óaHKOEhie O iu e T b i 
ii j ih  j p y r i a  icpejtHTHbiH ó y tia r H , o C e a n e n e n tib ia
11 p  a mi t  e 3  m: TH o m 'i >, jOKyjtenTbi , , th  ó y ^ y n ,  
npH HH Tbl pyń .T b  33 p y Ó J b  lie BT, UOlIHHajll.UOfi 
HXT> IffcHHOCTH, 3  n o  COBpeMCHllofi ÓaBKOBO# 
3a .I0® H 0li I fb H h .

Hoc-it. ToproBT, u  no BcitpbiriH naiteroBT, 
h imaniu ycTyiiKH h h  o t t ,  no ro  H e M oryrb OhiTb 
npHHHTbl.

KoH/(imiH nojtpflfla u yTBepjKjeHHbiS oópa- 
3 ei(T» BHHTOBKH ÓV;U.;TT> I!pf.VbHIiJXt.’Hb! jHt'TU-
lontHMT, e t ,  r ja i łH Oin,  ApTHjjtepihcKOMT, Ynpa- 
BJteiłiu eateflHeBHO Kpojrh upasjuHMHbixT, jueS . 

B apu tana ,  OiiTHÓpn 22 4 1 1a 1866 ro*a.
Bmie-jjHpeitTopT,, PeH epajn ,  Maiopr, 

COJOBUOBT,. 
HamubHitKT, UTjcbJteHiii HeBHHCKiB.

(N. D. 6627). N aczeln ik Powiatu 
Wieluńskiego.

Podaje  do wiadomości osób interesowanych, 
ź« w dniu 10 (22) L is topada r. b. o godzinie 
11 z rana odbywać się będzie licytacja w biu­
rze Naczelnika P o w ia tu  W ieluńsk iego  in mi~ 
nus przez opieczętowane deklarac je  na  entre-



pryzę zabrukowani* r y n k a  w mir ście Boles ław ­
cu .  Buraa anszłagowa na te roboty wynosi 
rs. 1,040 kop. 21, oraz pomoc bezpłatna szar-  
w nrkowa dni ciągłych 130 i pieszych dni 255.

Każdy przystępujący  do licytacji,  winien  
zlożyc dowód jednej z k a ł  Skarbowych lub 
miejskich na złożone w niej v a l iu m  bądź g o to ­
wizna bądź psp'eracni kredytowemi na kaucje 
przyjmownnemi w ilości rs. 101 kop. 2, oraz 
ew adectwo w łaścw ej w ładzy poliayjnej co do 
swej ztmożoości jak  również p.dnoletnośei; bez 
tych  bowiem dowodów, d e k l a n c j a  za nieważną 
będzie uznaną. Bliższa wiadomość o w arun­
kach t “j en tropryzy powziętą b i ć  może w b iu -  
r z ' N .c z d n i k a  Powiatu  Wieluński; go w g o ­
dzinach biurowych.

Deklaracje napisane być powinny czy te ln ią  
czysto, l;ez poprawek lub skrobi-6 na  papierze 
s templowym ceny kop. 15 podług wzoru po­
niżej zamieszczonego.

Wieluń dnia 1 (13)  Paź z iern ika  1856 r.
w Zzst. Stecki.

Wzór do deklaracji .
W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu  

W  e lM ukiego z dn ia  1 (13 P aźdz ie rn ika  r. b. 
Nr. 19,9/7 składam deklaracją  podjęcia Się en- 
t repryzy  z ib ru k o w a n ia  rynk i w mieście Bole­
sławcu za sum? ri .  NN. (tu wypisać liczbami 
i literami) sumę.

D iwód na złożone radium w kwocie rs. 104 
kop. 2 składam; które jeżeli się nic u trzym am  
przy entrepryz.ie sam odbiorę.

W arunki licytacyjne odczytałem i tym się 
w zupełności poddaję.

Pisałem w NN dnia NN. 18G6 r.
( T u  wymienić czytelnie imie i nnzwisko, 

oraz tniesjee s ta łego zamieszkan a). ^

(N. D. 6 8 0 2 )  Z a rzą d  Z a k ła d ó w  B a n ku  
Polskiego na Solcu..

Podaje do powszechnej wiadomości, że sto ­
sownie do ro zporządzen ia  B anku, w dniu 5 
(15) L istopada  r. b odbędzie się w k an to rze  
tychże Zakładów  o godzinie 11 z rana p u b li­
czna licytacja in plus p rzez  opieczętowane 
■deklaracje na sprzedaż gipsu w kaw ałkach 
około centnarów  1,000 i oddzielnie gipsu 
mielonego około centnarów  1,400

W aru n k i licytacyjne p rzejrzeć  m ożna k a  
żdodzienn ie  wyjąwszy św iąt i n iedziel w kan 
to rze  tychże Zakładów .

W arszaw a d. 15 (27) P aźd ziern ik a  1866 r.
Z arządzający  J. W ieniarski.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia Z akładów  B anku 

Polskiego na  Bolcu z dnia 15 (27) Październ i­
k a  r. b. deklaruję niniejszem  zakupić gips 
surowy w kaw ałkach, ofiarując za  całkow itą 
ilość takow ego rubli sr. wyraźnie rubli 
srebrem  albo ofia­
ru jąc  za  cen tn ar gipsu mielonego kop. sr. 
Wyraźnie

W arunki licytacyjne są  mi znane.
Kwit kasy  Zakładów  na złożone vadium 

składam  przy  niniejszem , k tó re  w razie nie 
u trzym ania się przy licytacji sam odbiorę.

Imie i nazwisko wyraźnie w ypisać.
WTarszaw a dnia

Z am ieszkały  w domu N r. p rzy
tficy

i A7 D . 6777). lia d a  Opiekuńcza Domu 
-Przytu łku  Starców  i Kalek w Górze. K a lw a rji.

Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 
3  (15) L istopada r  b. o godzinie i z południa, 
odbywać się będzie w kancelarji Domu P rzy ­
tu łk u  Starców i K alek w Górze K alw arji, li­
cytacja  p rzez  opieczętow aną dek larac ję  na  
dostawę w roku  1867 żywności dla pom iesz­
czonych w tym że Instytucie. W zywa zatem  
Wszystkich m ających zam iar podjęcia się tej 
en trepryzy, aby w dniu i godzinie wyżej o- 
znaczonych z kaucją  rs. 450 do kance larji 
instytutowej przybyli, w arunki do tej licyta­
cji każdodzienuie w kancelarji pom ienionego 
In sty tu tu  przejrzano być mogą.

Góra K alw arja d. 12 (24) 1’aździer. 1866 r.
W zór do deklaracji.

W sku tek  ogłoszenia R ady Opiekuńczej 
Domu P rzy tu łk u  Starców i K ulek w Górze 
K alw arji z daty  12 (24) Paźdz ern ika  r. b. 
" r  653 podaje niniejszem  deklarację, iż p o ­
dejm uję się żywić jednę  głowę wedle ozn a­
czonej taryfy  żywności i wiadomych mi wa 
punków przedlicytacyjnych p rzez  ciąg roku  
>867 p 0 cenie kop. (tu  wypisać lite ra ­
c i  wyraźniej), a jeżeli zaś p roduk ta  w szyst­
kie m iałyby być dostarczane na  m iarę, od ceny 

każdym  artykule w w aruakach przedlicy- 
tacyjnych oznaczonej odstępuje p rocen t (tu 
Wypisać literam i).
, Podejm ujący się dostawy en trepryner, pod­
daje się wszelkim zastrzeżeniom  i obow iąz­
kom warunkam i przedlicytacyjnem i oojętym ,
* mnie dostatecznie znanym. Kwit kasy Do- 
Cu P rzy tu łku  na złożone vadium rs. 450 do- 
łczam , k tó re  w razie  nie utrzym ania się przy 
c) tac ji sam  odbiorę lub o zwrot o nego i po- 

. z tł  N na mój koszt upraszam . S ta łe  m o­
je  zam ieszkanie w N , pisałem  w N. dnia N.

Podpis wyraźny.

D. 7025) Rada Szczegółowa Opiekuńcza  
Szpita la  S  go R ocha w W arszawie.

,  Podaje do wiadomości, iż w dniu 1 4 (2 6 )  
listop ad a  r. b. o godzinie 10 z rana, w Kan- 

eIarji Szpitala Św. Rocha, pod Nr. 395

p rzy  u licy K rakow skie Przedm ieście, odbę  -  
dzie się licy tac ja  in m inus przez o p ieczę to ­
wane dek larac je, a  następn ie  głośny p rz e ­
ta rg  pom iędzy deklarantam i n a  dostawę: 
m ięsa, chleba, bu łek  m ąsła, m ąki, węgla 
kam iennego, o leju  preperow anego, mydła, 
świec, krochm alu, farbki, p 'w a i okowity.

Ż yczący  się pod jąć  pow yższych dostaw, 
m ogą p rze jrzeć  w arunki licytacyjne, w K an­
celarji S zp ita la  każdodzienu ie , wyjąwszy 
świąt, od godziny 9 rano do 3 po południu.

W arszaw a d. 26 Paźdz. (7 L is to p .) 1866 r. 
za O piekuna Prezydującego,

Członek R ady Burger.

(N. D. 6 778) N aczeln ik Z a k ła d ó w  G órniczych  
Okręgu Wschodniego.

Dnia  1 (13) Listopada 1366 r. o godzin ie  3 
popołudniu  w biurze  Zarządu Górniczego 
O k ręg u  Wschodniego w Suchedniowie odbywać 
się będzie  w powtórnym term inie  licy tac je  iu 
minus od cen na p re t jum  ustanowionych przoz 
dek laracje  opieczętowane na papierze s te m p lo ­
wym ceny kop. 30 podług wzoru n iżej  z a m ie ­
szczonego podawać się mające,  n a  dowozy m a -  
te r ja lów  w ciągu roku 1867 do:

1. n  arsz ta tów  oddziaiu Suchedniów w w a r ­
tości rs. 768 k. 24-%.

2. Warsz ta tów oddziału Kamienna w w a r ­
tości rs. 383 k. 8 % .

3. W arsz ta tów oddziału Bobrza w wartości 
rs .  379 k. 82% .

4. Zakładu  B ia łogon w wartości  rs. 2.445 
k. 79% .

S kładający  dek laracje  obowiązani do tychże 
dołączyć kwit kasy  Skarbowej na. złożone va- 
djum i kosz ta  ogłoszeń a  mianowicie:

do 1. l icytacji  vadium rs. 77 kosztu ogłoszeń 
rs. 2.

do 2. licytacji  vadium rs. 39 koszta  ogłoszeń 
rs.  1.

do 3. licytacji  vadium rs 38 koszta ogłoszeń 
rs. 1.

do 4. l icytacji  vadium rs. 245 koszta  głoszeń 
rs.  6.

Włościanie gromadnie o powyższe dowozy ub ie ­
gać się chcący ja k o  w  ak im  razie wolni od sk ła  
dan ia  vadium, w miejsce takowego, dołączyć 
do deklaracji  obowiązani świadectwa przyjęcia 
so lidarnej  odpowiedzialności przez wójtów gmin 
wydane.

W aru n k i  l icytacyjne i ceny na p re t jum  u s t a ­
nowione,  p rzeglądane  być mogą w godzinach 
biurowych w wydziale Górnictwa w W a rsz a ­
wie i w biórze Okręgu  w Suchedniowie.

Wzór deklaracji .
W  sk u te k  ogłoszenia  N aczelnika  Zakładów 

Górniczych O k ręg u  Wschodniego z dnia  
N. 7241, podaje niniejszą deklarac ją  iż podej­
m uje  się doworów w roku 1867 do Zak ładn  N .  
z odstąpieniem od cen podanych do l icy tac j i  
procentu (wypisać procent cyfrą  i li terami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i z a s t rz e ­
żeniom zamieszczonym w warunkach lic ta 
cyjnych p rz-zem m e odczytanych i z rozum ia­
nych.

K w ity  kasowe na  złożone vadium (a włościa­
nie świadectwo p rzy jęcia  solidarnej odpowie­
dzialności)  i kosz ta  ogłoszeń dołączane które  
wrazie n icutrzym ania  się na licytacji sam od­
biorę.

Stało moje zamieszkanie j e s t  w N. na jlf iżo j  
s tacji  pocztowej N.

Pisa łem  w N\ dnia miesiąea roku.
(położyć podpis z imienia  i nazwiska)

D ek la rac je  m ają być podana oddzielnie do 
k a  dej licytacji,  a na adresie ob- jmować napis  
do której mianowicie podaną została.

Suchedniów d. 13 (25) Paźdz ie rn ika  1866 r 
l lube.

(N. D. 7004'. P isa -z  Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie F ranciszka  M agauskie- 
go o b ysa te la  w W arszawie pod Nr. 495 za ­
m ieszkałego, a  zan reszkau ie  praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyj- 
nego u K ajetaua Wadowskiego P a tro n a  przy 
T rybunale Cywilnym G ubernji W arszawskiej 
w Urarszaw :e, w W arszaw ie pod N r. 519z z a ­
m ieszkałego obrane m ającego, w poszukiw a­
niu sumy rs  2 400 z procentem  i kosztam i 
od Kazim ierza Majewskiego obywatela, w ła­
ściciela nieruchom ości w W arszawie pod N r. 
2482 przy ulicy K arm elickiej położonej, zaś 
pod N r. 2480 również w^Warszawie zam iesz­
kałego, pro tokółem  Antoniego M arkow skie­
go K om ornika przy Sądzie A pelacyjnym K -ó- 
lestw a Polskiego w dniu 26 W rześnia (8 P a ź ­
dziernika) 1866 r  sporządzonym  w drodze 
Sądowej przym uszonego w yw łaszczenia z a ję ­
tą  i zaaresztow aną została:

N IER U C H O M O ŚĆ ,
w W arszaw  e p rzy  rogu ulic K arm elickiej 
i Nowolipia pod Nr. 2482 na gruncie czyn­
szowym, z k tórego op łaca  się czynsz rocznie 
r8 '™  koP-.2 2 '/ i ’ pod ju risdykcją  Sądu P o k o ­
ju  O kręgu i m iacta W arszaw y w ydziału n  
w Gminie M agistratu  m iasta W arszaw y w 
Cyrkule Policyjnym i A dm inistracyjnym  V  i 
VI położona, prawem  w łasności do egzekw o­
wanego d łużn ika  Kazim ierza M ajewskiego
należąca i w posiadaniu dzierżaw nym Herma­
na Jung na sumę rs. 510 zostająca, poszuki­
waną wierzytelnością hypotecznie obciążona

o g ó ln e j roz leg łości około ło k ci kw. 2,750 
zawierająca.

Na g ru rc ie  te j nieruchom ości są  n a s tę p u ­
ją c e  zabudow ana:

1. P arkan  z desek  z b ram ą i fu rtk ą .
2. Parkan  z desek w słupy.
3. Zabudow anie z drzewa, m ieszczące w 

sobie stajnię, piw nicę m urow aną, gontam i 
kryte.

4. A ltana z ła t  gontam i k ry ta
5. A ltan a  z ła t  gontam i kry ta, z ław kam i.
6 . Drzew w ogrodzm oko łe  s z tu k 40, prócz 

tego krzewy ag restu  i bzu.
O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­

aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia u sp rzedażą  dyrygującego K a­
je ta n a  W ałowskiego P a tro n a  p rzy  T rybuna­
le Cvwilnym G ubernji W arszaw skiej w W ar­
szawie, w W arszaw ie pod Nr. 549 i zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki 
sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tutejszego 
w W ydziale I-ym  złożone, p rzejrzane  być 
mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1 . JW . Kalikstow i W itkow skiem u Jene- 

rał-M ajorow i Jenoralnego Sztabu. P rezy d en ­
towi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na ręce M ikołaja 
Pisarskiego urzędnika  tegoż M agistratu .

2. Konstantem u Łąckiem u Pisarzow i S ą ­
du Pokoju O kręgu i m iasta W arszawy wy­
d zia łu  II- w W arszaw ie pod Nr. 549 u rzędu­
jącem u, na ręce  w łasne.

Obudwom d. 1 (13) Październ ika  1866 r. 
W niesione do księgi w ieczystej powyż za­

ję te j nieruchom ości dn ia  5 (17) Październ ika 
1866 r. a  w dniu dzisiejszym  do księgi z aa ­
resztow ali w K ancelarji T ry b u n ału  tutejszego 
na ten  cel utrzym ywanej wpisane zostało.

P ie ra sz a  pub likacja  zb ioru  objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się  na  audjencji 
jaw nej T ry b u n ału  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszaw ie, w m iejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 
w W ydziale pierwszym  o godzinie 10-ej z r a ­
n a  dnia 8  (20) Grudnia 1866 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie  K ajetan  W a- 
łowski Pa tron  przy TryDunale tutejszym , 
kturego zam ieszkanie je s t  wyżei wskazane. 

W arszaw a d. 18 (3 0 1 Październ ika 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w Sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw ­
skiej w W arszaw ie.
W arszaw a dnia 18 (30) Października 1866 r- 

R adca Dworu, Zgórski.

(  (IV. D . 7 0 1 0 ) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie. 

Stosownie do a rt. 6 >2 K. P. S wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Xawerego Zaczkiew icza oby­
w atela w W arszaw ie pod Nr. 399 zam ieszka­
łego zaś zam ieszkanie p raw ne do niniejszej 
egzekucji i całego postępow ania subhastacyj- 
nego u  Nikodema Bogusławskiego A dw okata 
przy  Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a P o l­
skiego w W arszaw ie  przy ulicy Ś-to Je rsk ie j 
pod Nr. 1771 zam ieszkałego, obrane m ające­
go w poszukiw aniu sumy rsr. 600 z p ro cen ­
tem  5%  od dnia 10 (22) Lutego 1865 r  i k o ­
sztów od Ludwiki Kamioner, w łaścicielki nie­
ruchom ości pod N r. 345 w arszawie p o ło ­
żonej, tam że zam ieszkałej protokułem  W a ­
lentego Supryniewicza K om ornika p rzy  S ą ­
dzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w d.
7 (19, M aja 1865 r. sporządzonym , w drodze 
sądowej przym uszonego w yw łaszczenia z a ­
ję tą  i zaaresztow aną została:

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arzaswie przy  ulicy Nowe m iasto pod 
N r. 345 na gruncie dziedzicznym , w cyrkule 
policyjnym i adm inistracyjnym  I I ,  w ju risdy- 
kcji Sądu Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy 
wydziału I- w gminie M agistrtu  m iasta War 
szawy położona, prawem  w łasności do egze­
kwowanego d łużn ika Ludw ika Kam ioner nale­
żąca, i w tejże posiadaniu zostająca poszu­
kiw aną w ierzytelnością hypotecznie obcią­
żona.

N a gruncie tej nieruchom ości są  następu  
ją c e  zabudowania:

1. Kam ienica masiv m urowana, dwu p ię ­
trow a, dachów ką kryta, trzy  kom iny m uro­
wane mająca.

2. Oficyna masiv m urowana dwu p ię ­
trow a

3. Oficyna podobnież m urowana o jednem  
p ię trze , dachów ką kryta, dwa kominy m uro- 
waue mająca.

4  Oficyna masiv m urowana o jednem  p ię ­
trze , dwa kominy m urowane m ająca, dachów ­
k ą  kryta.

5. Kom órka z drzew a deskam i kryta.
6 . K loaka z desek deskam i kryta.
7. Podw órze kam ieniem  polnym  wybrn- 

kowane.
W  nieruchom ości tej, je s t  15 lokatorów  z 

imion i nazw isk oraz ilość ceny najm u u isz­
czających, w akcie zajęc ia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u sp rzedażą  dyrygująeego N i­
kodema Bogusławskiego Adw okata p rzy  S ą ­
dzie Apelacyjnym  Królestw a Polskiego, w 
W arszaw ie pod Nr. 1771 zam ieszkałego, zaś 
zb iór obaśnień i warunki sprzedaży w K an ­
celarji T rybunału  tutejszego w wydziale I. 
złsżone przejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopiach  doręczone:
1. J  W. K alikstow i W itkow skiem u Je n e ra ł 

M ajorewi Jenerainego  |Sztafcu Prezydentow i 
m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 387 
urzędującem u ua ręce M ikołaja P isarskiego 
urzędnika  tegoż M agiatratu

2. Felicjanow i Stępkowskiem u, P isaizow i 
Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arszaw y wy­
dzia łu  I. w W arszaw ie pod Nr. 1767 u rz ęd u ­
jącem u  n a  ręce własne.

Obudwom d 11 (23) M aja 1865 r.
W niesiono do księg i wieczystej powyż z a ­

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie dnia 12 
(24) M ajalS 63  roku, a w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ać w K ancelarji T rybunału  
tutejszego n a  ten  cel utrzym ywanej w pisane 
zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W a r­
szawskiej w W arszawie w wydziale I. w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D ługiej 
pod N r 549 godzinie 10 z rana  d. 9 (21) L i­
pca 1865 roku.

S przedażą dyrygować będzie Nikodem  B o­
gusław ski A dw okat p rzy  Sąezie Apelacyjnym  
K rólestw a Polskiego k tórego zam ieszkanie  
je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 25 M aja (6 Czerwca) 1865 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw ­
skiej w W arszaw ie d. 25 M aja (6 Czerwca) 
1865 r .

Radca dworu Z górsk i.
N astępnie  po odbyciu term inu w d 7 (1 9 )  

W rześn ia  1865 r  w którym  nieruchom ość w 
W arszaw ie przy  ulicy Nowe- M iasto pod N r. 
345 położona, Adwokatowi Bogusław skiem u, 
w miejsce k tórego obecnie dzia ła  Adwokat 
Tom icki, przygotowawczo za sumę rsr. 3 000 
przysądzoną  została, T ry b u n ał Cywilny w 
W arszaw ie W yrokiem  w lymże dniu zap a­
dłym, term in  do ostatecznego p rzysądzen ia  
tejże  nieruchom ości na  dzień 5 (171 L is to p a ­
da 1865 r. godzinę 10 z ran a  wyznaczył, lecz 
gdy term ia  ten  dla zaszłych sporów b ezsk u ­
tecznie  up łynął, p rzeto  po zatw ierdzeniu  ta ­
kowych, T rybunał wyrokiem dnia 23 (25) 
Kwietnia r. b zapadłym , term in do o s ta tecz ­
nego p rzysądzen ia  na  dzień  26 M aja (7 C zer­
wca/ r. b. godzinę 10 z ran a  wyznaczył. 

W arszaw a d. 21 K w ietnia (3 M aja’ 1866 r.
R. D. Zgórski.

N astępn ie  gdy drugi nowy term in, do osta • 
tecznego p rzysądzen ia  nieruchom ości Nr. 
345 w W arszaw ie przy  ulicy Nowe M iasto 
połoźongj, na  dzień 26 M aja (7 Czerwca) 
r. b. godzinę 10 z ran a  wyznaczony, dla za ­
szłych sporów sp e łz ł bezskutecznie, p -zeto  
po zatw ierdzeniu takowych T ry b u ra ł wyro­
kiem  z ilacji dnia 13 (25) Październ ika  r  t. 
wydanym, trzeci nowy term in do osta teczne­
go p rzysądzen ia  rzeczonej nieruchom ości na  
dzień 1 (13) Grudnia r. b. godzinę 10 z ra n a  
wyznaczył, k tó ry  się odbędzie w m iejscu 
zwykłych posiedzeń T ry b u n rłu  Cywilnego w 
wydziale I w W arszawie przy ulicy D ługiej 
Nr. 549. L icy tacja  zacznie się  od sumy r s r  . 
3,000 czyli dwóch trzecich  części szacunku  
tak są  wynalezionego.
W arszawa d. 22 Paździer. (3 L istop  ) 1866 r.

P isarz  T rybunału , R D. Zgórski.

) (N . D . 6 9 5 6 ) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji P łockiej.

Stosownie do ar t .  682 K. P. S. ’wiadomo 
czyni, i t  na  żądanie Józ e ła  Ostrowskiego o b y ­
watela w mieście Płocku zam ieszka‘ego, a z a ­
mieszkanie  prawne do tego interesu u Ludwi­
ka  Śn echowskiego Obrońcy przy Radzie S tanu 
i P a t ro n a  również w P łocku  mieszkającego o- 
brane mającego, k tó ry  to P a t ro n  popieraniem 
s p r z e d a ł /  dóbr  poniżej  opisanych zajmować 
się będzie w egzekucji  Sądowej z mocy p r a w ­
nych tytułów przec:wko Cyprjanowi U m iń ­
skiemu i Józefowi Umińskiemu w laśc iae lom  
d ib r ,  p erwszemu we wsi Rolticiu i d rug iem u  
na folwarku F lo r  ncji  w okr.  L ipnoskim  z a ­
m ieszkałym rozwiń ytej,  J ó z e f  Tmbinkowski 
Komornik przy T rybuna le  tu te jszym  a k tem  w 
d. 8 (25) S ierpnia  r. b. zaczętym a d. I I  (23) 
Sierpnia  t.  r. ukończonym, zają': na  sprzedaż 
w drodze przymuszonego wy-wlaszczenia dobra 
Rokicie lit. A. B. C. D. E. F. G. z przyleglo- 
ścisim to jest:  z folwarkiem  Nowoerygowanym 
zwanym F lorencją  i R um unkam i Powsino zwa- 
nerni w okr.  L ipnoskim położoną, z k tó rych  
dobra glowne Rokicie w posiadania C ypr jana  
Umińskiego a folwark F loreucja  w posiadan iu  
Józefa  Umińskiego zostają.

D obra  zajęte leżą w gminie Os ek  p a r a f j i  
Ligowo w obrębie Sądu Pokoju  okr .  L ipno-  
skiego, odległo są od miast: S kem pe  o wiorst  
7, od Sierpca o wiorst 14, od L ipna  o w o r s t  
21; a szczegółowy opis tych dóbr j e s t  nas tępu ­
jący: Zabudowania dworskie: 1. T rz y  domy 
mieszkalne to jes t:  a) dwór nowy z drzewa o 
2-ch  kom-.nach m urow anych  z cegły palonej, 
obok tego; b) dwór s ta ry  z drzewa szachulcu 
w zamek komin murowany z cegły  palonej, 
oba  te dwory są k ry te  dachem smołowcowym; 
c) budynek  z szachulcu w zamek, t o i r i n  m u ­
row any  z cegły  palonej dranicami kryty. 
W  szczycie teg» budynku j  st p rzystaw ka a 
p rzy  tej k lo ak a  z desek i deskami pokryta;

| Oddzielnie k loak i  z drzew a krzyźulcu d e -
*



2380

«kami obite i pokryte; 3. Dzwonek mosiężny w 
slupie do zwoływania ludzi; 4. Spichrz z cegły 
palonej dachówką kryty  o piętrze; 5. Stajn ia 
cugowa w p rusk i mur z drzewa krzyiulcu mu­
rowana, dachówką kryta; 6. Stajnie gościnne z 
drzewa w slupy dranicam i kryte; 7. Owczar- 
n :a z cegły palonej dachówką karpiówką po­
kry ta; 8. Stodoła z drzewa dranicami kry ta;
9. Stodoła masiv z cegły palonej murowana;
10. Stodoła okrągła na sposób angielski z ce­
gły palonej murowana deskami kryta; 11. Szo­
py i stajnie fornalskie murowane z cegły palo­
nej dranicami kryte; 12. W podwórzu gumien- 
nym studnia balami opogródkowana z żura­
wiem na slupie; 13. P rzy  dworze 2-ga studnia 
balam i opogródkowa; 14. Dom z drzewa sza- 
chulcu deskami obity, komin z cegły palonyj 
a  pod spodem tegoż sklep murowany z kamie­
n i i cegły.

Zabudowania na wsi należą do dworu: 1. 
chałupa z szachulcu w zamek słomą kry ta , w 
te j m ieszkają włodarz do gospodarstwa dwor­
skiego i parobcy dworscy nnuałaszczeui, przy 
tej 2 kurniki z szachulcu w zamek słomą kry­
te; 3. stajenka w słupy słomą k ry tr ; 4. stu­
dnia balami opogródkowana; 5. chałupa w któ­
rej je s t  kuźnia z mieszkaniem dla kowala, w 
tej m ieszka Kowalski kowal, ze swemi sta tk a ­
mi, gdyż gruntowych nie ma. Ma ogrodu pręt. 
150, ordynarji żyta korcy 6, jęczm ienia 2 kor­
ce, grochu korzec, soli garncy 4 i zasługi złp. 
180 czyli rs. 27 i za to robi wszelką rłb o tę  do 
dworu, w chałupie tej m ieszkają ludzie dwor­
scy owczarz i parobek nieuwłaszczeni. 6. dom 
należący do m łynarza wystawiony z drzewa 
szachulcowego, komin z cegły murowany sło­
mą kryty, w nim mieszka młynarz Leon Mi­
kołajew ski ma ogrodu morgę 1, łąki prętów 
150, z w iatraka tego płaci rocznej dzierżawy 
złp. 300 czyli rs. 45; 7. w iatrak był wystawio­
ny z drzewa w slupy zkompletnerai wewnętrs- 
nemi urządzeniami łecz w skutek burzy roz­
walony został, obecnie tylko m aterjał na gruu- 
eie znajduje się. W drugiej części wsi są j e ­
szcze zabudowania dworskie, to je s t  za ogro­
dem dworskim; 8. dom z szachulcu w zamek, 
komin murowany słomą wryty, w tym miesz­
kają: H ilary Fabianowski lokaj i ogrodowy, o- 
raz Franciszek Zabelski rządca; 9. chlew rk z 
bali na słupach słomą kryty; 10. karczm a z 
bali w stupy słomą kryta, komin murowany, w 
niej mieszka karczmarz Henryk Szultz, który 
trzym a od dziedzica propinacją od d. 12 (24) 
Kwietnia 1866 r., płaci rocznie dzierżawy złp. 
800 czyli rs. 120, przy niej są: 11- cWewki i 
szopki z bali na  słupach słomą kryte; rS. sto 
doła ze wsią z bali na słupach bśz dachu. Za­
budowania do uwłaszczonych włościan nale­
żące: chałup siedm z drzewa, postawione, k aż ­
da o jednym  kominie murowanym, ja k  n ie­
mniej przy tychże znajdują się pomniejsze za­
budowania, dalej oprócz powyższych są je sz ­
cze dwie chałupy także z drzewa postawione o 
jednym  kominie murowanym, w części przez 
uwłaszczonych a w części nieuwlaszczonych 
włościan zamieszkałe, w chr.łupach powyż­
szych mieszkają: 1. M ikołaj Garkowski; 2. 
Tomasz Rybicki, uwłaszczeni oraz 3. Konstan­
ty Sosuowsl-i, nieuwłrszczony parobek dwor­
ski i Józefa Konoszyńska uwłaszczona, res 
m ieszkań należy do dworu.

S i e d l i s k a  dworskie: 1 Siedliska na których 
są zabudowania folwarczne i gum ienne plac 
pczed domem i w pośrodku zabudowań w grun­
cie kl. III. ob“jm ują około mórg 6; 2. siedli­
ska pod zabudowaniami czyli chałupami dwor- 
skiem i w gruncie kl. II. około mórg 2 prętów 

100.
Ogrody dworskie: 1. Ogród owocowy dwor­

ski, k tó ry  ma drzewa rodzajne jak o  to: grusz­
ki, jabłonie, śliwki i wiśnie, w gruncie kl. II 
obejmuje około mórg 4; 2. ogród warzywny 
do włodarza należący w gruncie kl. II  ma pr 
150; 3. ogród dworski kapuśnik zwany obej­
muje rozległości w gruncie kl. II  około mórg 
2; 4. ogródek za domem ogrodowego w gruu 
cie kl. II. obejmuje około pręt. 120; 5. Ogród 
dworski w gruncie kl. II obejmuje mor. 1 pr. 
60.

G runta orne folwarczne. 1. Grunta orne 
folwarczne podzielone na 10 pól ebejmują 
gólnej rozleg ltści w gruncie kl. II  około mórg 
413; 2. kawał gruntu gdzie jest torf kopany 

.  obejmuje mórg 5.
P a ś n i k i .  I. Kawał gruntu na paśnik dla in 

w entarzy przeznaczony w większej części ja  
łowcem i młodą trzciną zarosły obejmuje oko 
ło mórg 10; 10; 2. Przy dredze Rokicia do 
O ieka idącej kawał gruntu nieużytecznego 
beju uje mórg 2; 3. paśnik także dla inwen 
tarzy młodą brzeziną i jałowcem zarosły kl 
I I I  obejmuje mórg 60.

Łąki. Łąki poczynające się od granicy wsi 
Ligowa a ciągnące się przy gruntach uwłasz 
czonych włościan Rokicie obejmują ogólnej 
rozległości w ginncie kl. II około mórg 62.

Wody. 1. Kanalik w podwórzu dworskim 
zarybiony karaskam i obejmuje powierzchn 
około p ręt. 80; 2. kanalik  d ru ;i  ta k ż iz a ry  
biony obejmuje powierzchni p rę t. 60.

Siedliska wiejskie. Siedlika na których są 
zabudowania gospodarskie włościan uwłaszczo­
nych w gruncie kl II mórg 1 pr. 140.

Grunta orne i ogrody uwłaszczonych wło­
ścian: 1. g ru n ta  orne i ogrody przy chałupach

gruncie kl. II mórg. 12; ,2. grunta d la tych- 
ie  włościan pod nawóz dawniej, a teraz jak o  
do uwłaszczonych należące, w pośrodku fol­
warcznych gruntów będące w gruncie klasy II 
m órg 3.

Nieużytki. T rak t z Sierpca do Skempego, 
droga do Osieka i Grabowca obejmuje m órg6. j 
Ogólna rozległość folwarku i wsi Rokic e wy- j 
nosi mórg 591 pręt. 110. Ludność oprócz po- , 
wyżej przy domach mieszkalnych wiejskich ‘ 
wymienionych, w zajętej wsi Rokicie je s t  na- 
stępująca: I. Maciej Czarnecki; 2. Józef G u t­
man; 3 . Józef Sobecki sołtys; 4. Teofil Dą- j 
b.owski; 5. Abraham  Kałma; 6. Maciej Kazi- , 
mierkiewicz; 7. Mikołaj Marcinkowski; 8. ; 
Franciszek Kawecki; 9. Jakób Reszczyński;
10. Jozefa Kenoszyńska; l l .  H ilaiy Fabianów- j 
ki; 12. Tomasz Rybicki; 13. Mikołaj Gołkow- i 

ski; 14. Jakób Sejferdt; 15. Jadw iga Kamiń- s 
ska; 16. Andrzej Biońkewski; 17. Józef Kwiat- | 
kowski; 18. Józef Piłatowski; 19. Bonifacy 
Trzciński; 20. Tomaz Krzemiński. Wszyscy 
wyżej wymienieni włościanie są uwłaszczeni, 
posiadając grunta z zabudowaniami ja k  po- j 
wyż wyrażono bez żadnych obowiązków dla . 
dworu, a  to z zasady Najwyższego M anifestu z 
d. 19 Lutego (2 M arca) 1864 r. W dobrach za- 
jętych  Rokicie wedle postanowienia Rządu z d. : 
8 Lip. 1823 r. inwentarze żywe i sprzęty gespc- i 
darskie oraz maszyny, które również z dobrami 
zajęto, są następujące: 1) koni fornalski-g 
różnej maści i la t sztuk 16; 2) krów różnej
maści i łat, 10; 3 . j a ł o w i z n y  w  drugim  i trze­
cim roku sztuk 6; 4. owiec macior sztuk 30J;
5. skopów cejtaków sztuk 200; 6. baranów 
setnk 10; 7. jałowizny roczniaków sztuk 50;
8. wozów szybowanych na żelaznych osiach 
sztuk 4; 9. pługów z żelazami sztuk 10; 10. 
bron żelaznych par 5; 11. chomont z kan ta- 
rami i lejeami sztuk 16; 12. Maszyna w sto­
dole do młócenia zboża kom pletna o sile 4-ch 
koni; 13. sieczkarnia do sieczki o 4-żh rzeza- 
kach na parę koni.

B. W granicach całych dóbr Rokicie lit. 
A, B, C, D, E , F , G, zajętych, nowo erygowa­
ny został z części dawnych rumunków Powsi- 
no miejscowo zwany folwark i wieś Florencja, 
niemający stałych granic pomiędzy głównym 
folwarkiem Rokicie, w którym  znajdują się 
następujące zahudowania dworskie: 1. dom 
m ieszkalny dworski z szachulcu w zamek po­
budowany dachem z dranic pokryty, komin mu­
rowany z cegły palonej; 2. stodoła z szachulcu 
w zamek od wierzchu słomą kryta, a nad oka­
pami dranicam i; 3. szopa ł stajnia z szachul­
cu w zamek od wierzchu słomą a nad okapami 
dranicam i kryte; 4. chlewy i kurniki z bali na 
slupach słomą kryte; 5. sklep wymurowany 
z kamieni i gliny pokryty słomą; 6. dwa skle­
py do kartofli z bali ziemią obsypane; 7. dzwo­
nek mosiężny na slupie do zwoływania ludzi; 
8) studnia balami opogródkowana.

Zabudowania na wsi należące do włościan 
uwłaszczonych i w części do dworu: 1. Dom z 
drzewa szachulcu w zamek, komin murowany, 
słomą kryty, w tym m ieszkająuwłaszczeni Jan  
Ruszkiewiez i Franciszek Zejferd; 2. Doai z 
gliny w pacę słomą kryty  komin murowany, 
w tym mieszkają: M ikołaj Nastachowski, Ja ­
kób Zalewski i Jakób Nastachowski, są uwła­
szczeni, oprócz tego czwarta izba należy do 
dwera. Siedliska dworskie. Siedliska, na k tó ­
rych są zabudowania powyżej opisane i podwó­
rze w gruncie kl. II. obejmują około m. 2 pręt. 
150. Siedliska wiejskie: Siedliska wiejskie na 
których znajdują się budowle uwłaszczonych 
włościan, w gruncie klasy II, obejmują około 
prętów 150. Ogrody włościańskie; Ogrody dla 
włościan uwłaszczonych, w gruncie klasy II. 
wynoszą okołe morgę 1 prętów 1,80. Grunta 
orne folwarozne: G ruta orne fo warczne co do 
ekonomiki gospodarskiej, urządzone na płodo- 
zmian w gruncie klasy II. obejmują ogólnej 
przestrzeni mórg 280. Łąki: łąki w poś odku 
gruntów ornych położone, klasy II. obejmują 
morg. 21. Nieużytki: droga do Lęgowa obej­
muje rozległości w gruncie klasy III. morg. 2, 
ogólna rozległość folwarku zwanego Florencja 
wynosi morg. 307 prętów 180. Ludność oprócz 
powyżej przy chałup ę wymienionej niemasz 
żadnej. Włościanie uwłaszczeni posladąjąc grun­
ta  z zabudowań ami ja k  wyżej wyrażono, bez 
żadnych obowiązków dla dworu, a to z zasady 
Najwyższegu Manifestu zd. 19 Lutego (2 M ar­
ca) 1884 r. Na zajętym folwarku Florencja 
inwentarzy żywyoh i martwych, oraz sprzętów 
gospodarskich do gruntów przywiązanych nie 
ma żadnych, a jak ie  się na  gruncie tegoż fol­
warku znajdują, te wedle podanej na gruncie 
wiadomości za fundusze żony współdziedzica 
folwarku nabyte zostały i mają stanowić je j 
własność, dla tego też takowe przy zajęciu po­
minięto.

C. Tikoż w granicach dóbr Rokicia znajdu­
ją  się rum unki miejscowo zwane Powsino, m a­
jące  dwie części z których: Pierwsza C z ę ś ć  po­
łożona przy granicy wsi Osieka, w oddzielnym 
kawałku ziemi, styka się z granicam i wsi 
Osi1 ka i gruntam i folwarcznemi Rokicia, przez 
gospodaży uwłaszczonych posiadana, na k tó­
rej znajdują się zabudo* ania gospodarskie: do­
mów z drzewa wystawionych, dachem słom ia­
nym krytych, z kontinami murowanemi siedm, 
do tych należy stodół także z drzewa słtm ą 
krytych siedm. Grunt orny do osad czyli ru ­

munków zajętych tejże części w jednym  ka- j 
wałku będący ubejmuje: a) w siedliskach pod j 
zabudowaniami i w ogrodach, w gruncie klasy 
III. obejm aje morgę 1 prętów 6; b) w grun- | 
taeh ornych przez tychże włościan posiada- , 
nych klasy III  morg. 148, razem morg. 149 , 
prętów 6. N a osadzie tej ludność je s t  nasię- i 
pująca: 1. Franciszek Falkowski, 2. Kacper i
Szybkowski, 3 Antoni Bombalicki, 4. Marcin 
Kopyciński, 5. Ł ukasz Zarzycki, 6 .Franciszek j 
Gudbach, 7. Franciszek M odersk’, 8 .  Marcin j 
Szymański, którzy obecnie będąc uwłaszczeni, 
żadnych powinności dla dworu nie wykenywa- | 
ją . D ruga część tychże rumunków czyli osad : 
Powsino zwanych, także do uwłaszczonych w ło­
ścian należąca, na której znajdują się zabudo­
wania gospodarskie: domów z drzewa posta­
wionych słomą krytych, o jednym  kominie mu­
rowanym sześć i do tych należy stodół także 
z drzewa postawionych sześć słomą krytych.
Grunt orny do osad czyli rumunków zajęty ch 
tejże części w jednym  kawałku będący obej­
muje: a) w siedliskach pod zabudowaniami i 
w ogrodach w gruncie klasy III. morgę 1; b) 
w gruntach ornych przez tychże włościan po­
siadanych klasy III. morg. 148, razem morg. 
149. Na osadzie tej ludność je s t  następująca:
1. Paweł W iśniewski, 2. Jan  Offa, S. Antoni 
Mroczkowski, 4. Tomasz Lipiński, 5. Józef Ga- 
b ry szersk i, 6. Franciszek Gabryszewski, 7. 
Franciszek Domoracki, również ja k  pierw­
si są uwłaszczeni bez żadnych obowiązków do 
dworu.

Nadmienia s J , że ogrody i grunta, oraz za­
budowania w dobrach zajętych Rokicie lit. A, 
B, C, D, E , F, G, z przyległością Florencja w 
posiadaniu morgowników, kopiarzy i parobków 
zostające, w ogólnej przestrzeni zamieszczone 
zostały jedynie w celu, odebrania za takowe 
w myśl Najwyższego Ukaza z dnia 19 Lutego 
(2 Marca) 1864 r. wynagrodzenia. Jak  również 
nadmienia się i to, że w granicach zajętych 
dóbr Rokicie. ł it .A .B , C, D, E , F , G, znajdują 
się grunta orne do probostwa parafji Jiigo^o 
w Okręgu Lipnoskim  połeżonej i w pośrodku 
gruntów ornych położone, ebejm ują rozległo­
ści około morg. 24, które z pod zajęcia wyłą­
czone zostały. Ogólna prz strzeń opisanych 
dóbr wynosi okołe włók 39 morgów 26 prętów 
296 miary nowopolskiej. Graniczą one na 
wschód z wsią Ligowem, na południe z Osie- 
kiem, na zachód z Kukowóm i borami Skernp- 
skiemi. Opłacają zaś podatków rocznie rs. 117 
kop. 85, z zakładów, fabryk i zapasów zboża 
niema w nich żadnych.

A kt zajęcia d o rę c z o n y m  z o s ta ł  w d.  22 Sier­
pnia (3 W rz e ś n ia )  r .  b. L u d w ik o w i  Siniarskie- 
m u  P i s a rz o w i  S ą d u  P o k o j u  O k r ę g u  L i p n o s k ie -  
go, Wincentemu A le k sa n d ro w ic z  Naczelnikowi 
Powiatu Lipnoskiego iM arjanowi Podkowskie- 
mu W ójtowi gminy Osiek. Wniesienie tego 
ak tu  do księgi wieczystej zajętych dóbr Ro- 
kicio z przyległościami nastąpiło d, 23 W rze­
śnie (5 Października) r. b., wpisane zaś do 
księgi zaaresztowań w Trybunale tutejszym 
utrzymywanej, d. 5 (17) Października t. r.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbędzie się na audjen- 
cji Trybunału tutejszego w d. 7 (19) Grudnia 
1866 r. o godzinie 10-ej z rana, poczein druga 
i trzecia publikacja tychże warunków co dwa 
tygodnie po sobie idących dopełniać się będą.

Obwieszczenie to wywieszono w dniu dzisiej­
szym na tablicy w sali audjeacjonalnej Trybu- 
nułn tutejszego, a drugi egzemplarz wydano 
Ludwikowi Śniechowskiemu Patronowi, sprze­
daż popierającemu.

; P łock dnia 7 (19) Października 1866 r.
Michał Betlej.

(N. D. 7008)" "
Podpisany Patron  Trybunału Cywilnego w

(N. D. 7013). Podpisany Adwokat podaje 
do publicznej wiadomości, iż z mocy wyroku 
T iybunału Cywilnego G ubernji Radomskiej 
w Kielcach ocznie na dnin 23 Września (4 
Października) 186 6 roku zapadłego, dom w 
mieście Pińczowie pod L. 294 A. B. Powiecie 
Stopnickim położoay, należący w jednej poło­
wie do Baili z SchOnfeldów Be li Taubenbłat 
małżonki, Sinpsi i Lejzora SchOnfeldów, oraz 
do-sukcesorów Marji z SchOnfeldów Szperowej 
to jest: Teiny i Braindl , Lej/.c ra, H-.ny, Izrae­
la, Mordki Szptrów małoletnich w mieście 
Pińczowie zamiesskał}ch, których op;ekunem 
głównym jest Ilerszla Szper a przydanym Sant 
Rappoport, tudzież do Lsi ze Szporów Mar­
kusa Braff małżonki, usamowolnionej w mie­
ście Opolu Gubernji Lubelskiej zamieszkałej, 
której kurat >rem jest H -rszla Szper, w dru­
giej połowie zaś do Siapsi i Rucl.li m ał­
żonków SchOnfeldów, ora* L -jzora i Sory 
małronków SchOnfeldów, sprzedany będzie w 
drodze działów prz*z publiczną licytację w 
Tryl Uitale Cywilnym G ubern ji Radomskiej 
w Kielcach, odbyć się mającą przed W. Moll 
delegowanym Asesorem Trybua*łu.

Termin do przygotowawcz-j licytacji, ozna­
czonym został na dniu 22 Li.-topada (4 Gru­
dnia) 1866 roku, która rozpocznie się od samy 
rs. 5,219 k. 66*/2 jako szacunku przez bie­
głych ustanowionego.

Kielce dnia 11 (23) Paź Iziernika 1866 r.
Piotr Ja k u b o w sk i .

(N. D. 7019/. Podpisany Kom ornik, po­
daję do wiadomości, iż w dniu 3 (14) L is to ­
pada 1866 r. o godzinie 10 z ran a , w W ar­
szawie, na p lacu  targow ym  Grzybów zw a­
nym, praw nie zaję te  przedm iota, a m ianowi­
cie: lich tarze , kubki, łyżki, widelce, noże 
srebrne, kolczyki z ran tam i, m edaljonik, 
pierścionki z ło te  i t. p., p rzez  publiczną  li­
cytację sprzedanem i zostaną , a  nad to  tak o ­
we przedm io ta , n a  widok publiczny do obej­
rzenia w dom u pod N r. 1082, przy ulicy 
Twardej w W arszaw ie; w m ieszkaniu M ar­
kusa Hem pel, w dniach: 28 (9), 31 Paździer­
n ika  (12 L is to p ad a) i 1 (13) L istopada  r. b. 
zaw sze od godziny 11 z ra n a  do 4 z p o łu ­
dnia wystawione będą.

W arszaw a d. 26 Paźdz. (7 L is to p .) 1866 r.
Jan Orłowski Komornik.

(N. D. 7018) W  dniu 31 Październ ika  
(12 L istopada) 1866 roku , o godzin ie  9 rano 
na targ u  p rzed  kościołem  Św. A leksandra , 
różne m eble jesionow e, w tym że dniu o go ­
dzinie 11 z ran a  w rynku  Starego m iasta, 
g a rn itu r mebli m achoniowych, w dniu 3 (1 5 ) 
L istopada  r. b. o godzinie 10 z ra n a  na t a r ­
gu Grzybów, różne meble jesionow e, dyw a­
ny, miedź kuchenna, li t li  tarze  p laterow ane i 
t. p . objekta, p rzez  licy tację  publiczną 
sprzedane zostaną.

Wichrowski, Komornik.

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

(N. D. 6732) Księgarnia Skład  N ut 
Jflauryceieo O r g e lb ra n d a , przy  u- 
licy Krakowskie-Przedmieście, N r. 407 (no­
wy 1) naprzeciw Kopernika, przyjmuje p re ­
numeratę n a  wszystkie w kraju  i zagranicą 
wychodzące

W arszawie pod Nr. 277 przy ulicy F re ta  z a ­
mieszkały, jak o  Kurator wakującego spadku 
po W alentym  Kamińskim z urzędu dzia łają­
cy, zawiadamia i ogłasza, że na podstawie de­
cyzji Trybunału Cywilnego Gubernji W arsza­
wskiej, w W arszawie dnia 11 (23) Czerwca 
1866 r. zapadłej, wystawia na publiczną sprze­
daż w drodze beneficialnej nieruchomość zło­
żoną z ja tk i szewekiej pod Nr. 7 w domu pod 
Nr. 136 w W arszawie przy ulicy Dunaj poło­
żonym, której obszerniejszy opis relacją b ie ­
głego je s t objęty wraz z taksą.

Gdy jednak według tej taksy  licytacja na 
sprzedaż rzeczoną w term inie dnia 5 (17) 
W rześnia 1866 r. wyznaczonym, dla braku 
konkurentów nieprzyszła do sautku przeto de­
cyzją Trybunału miejscowego z dnia 8 (20) 
Października tegoż roku, taksa da %  części 
zniżoną została.

Termin do ostatecznego przysądzenia ja tk i  
wspomnionym przed W. Umienieckiem Sędzią 
delegowanej w miejscu zwykłych pos edzoń 
Trybunału Cywilnego w W arszawie odbyć 
się mający na dzień 8 (20) Listopada 1866 r. 
godzinę 4 z p łudnia je s t  wyznaczony.

Zbiór warunków i objaśnień licytacyjnych 
przejrzeć można w Kancelarji P isa za T rybu­
nału tutejszego i u podpisanego Patrona sprze­
daż popio-ającego.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 07 kop. 
80, jak o  szacunku zniżonej taksy, a na złoże­
nie vadium kwotę rs .‘25 je s t zastrzeżona. 
Warszawa d. 26 Paźdz. ,7 L istopada) 1866 r.

Franciszek Krakowski, Patron T r y b u n a t u .

| Pisma Perjodyczne i Żurnale Mód,
. i najregularniej takowe dostarcza, żądaią- 
1 cym, do m ieszkania bez dopłaty  odsyła a 
i n a  prowincję i do cesarstw a, co m iesiąc po­

cztą  z doliczeniem  kosztów  pocztowych wy­
prawia.

(N. D. 6978).

i !  I / I J  u  -------------- --

egzystu jący  od la t  13 p rzy  ulicy K rakow skie 
P rzedm ieście  pod Nr. 445 yyprost odwachu, 
je s t  w yłączną m oją w łasnością, żadnego 
w spólnika nie posiada, ani też  w innem  m iej­
scu tak  przezem m e jak o  t tż  i p rzez  żadnego 
z moich braci prow adzonym  nie je s t. W szel­
kie zatem  niepraw ne używanie mojej firmy, 
lub podrzywanie się pod n ią , jak e  dzia łające  
na m oją szkodę, zm uszonym  będę dechodzić 
n a  drodze sądowej. N adm ieniam  przytem  
że wszystkie tow ary  z handlu  mojego pocho­
dzące, opa trzone  będą napisem : M agazyn 
G alantery jny L. Kowalewski w Warszawie 
Nr. 455. (2 -1 7 5 8 1 )

(N. D- 6803).

mmi b u m ó w
w owczarni rasowej

w Guttentag w Prusach
rozpoczyna się 5-go L istopada.

w D rukarn i Rządow ej p rzy  Kom isji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Z a pozw oleniem  Cenzury.


